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Nauczycielstwo
Miechowskiego

atra cseść II Ijazdu

Przodującygórnicy
naszego Zagłębia zainicjowali

nową formę współzawodnictwa
Dn‘a 13 grudnia nau­

czyciele powiatu mie­
chowskiego obchodzili u-

roczyście dzień nauczy­
ciela wiejskiego, zorga­
nizowany z inicjatywy
Zw. Zaw. Nauczyciel­
stwa Polskiego. Na zor-

gan'zowane w związku z

tym zebranie przybyła
tow. Hanuszkowa — kie­
rownik Wydz. Oświaty
KW PZPR, tow. Gnoiń-
ski — kierownik Wydz.
Oświaty WRN, przedsta­
wicielka Zarządu Okrę­
gowego ZZNP, przedsta­
wić ele prezydium PRN
w Miechowie i Powiato­
wego Zarządu ZNP.

Referat omawiający
dotychczasową pracę, o-

siągnięcia i zawierający
wytyczne do pracy na

przyszłość wygłosił I se­
kretarz KP PZPR w M.e-
chowie, tow. Figura. Pod­
kreśliwszy duże osiągnię­
ta nauczycielstwa, tow.

Figura mówił m. in.: „IX
Plenum stawia przed na­
mi zadanie rozwinięcia
jeszcze większej inicjaty­
wy i wzmożenia twórcze-

/Ipef
Mu, nauczyciele powiatu miechowskiego postanawiamy

dla uczczenia II Zjazdu Partii wzmóc walkę o wyższą wy­
dajność pracy dydaktyczno-wychowawczej oraz rozszerzyć
i pogłębić pracę kulturalno-oświatową w środowiskach

wiejskich.
Postanawiamy:

ay Walczyć z istniejącym jeszcze w szkołach werbaliz­
uj mem, przez wytwarzanie we tołasnym zakresie i sto­
sowanie pomocy naukowych. Walczyc o przepojenie tematy­
ki lekcyjnej zagadnieniem! sojuszu robotniczo-chłopskiego
0") Przyjąć zasadę, że w najbliższym czasie nie będzie

w naszym powiecie ani jednej szkoły bez działki do­
świadczalnej, która stanie się ważną pomocą w kształtowa­
niu podstaw naukowego światopoglądu młodzieży, realiza­
cji zasady politechnizacji w nauczaniu oraz podnoszeniu
kultury rolnej.
sr") Zwiększyć w szkołach ilość kółek zainteresowań. oraz

ŹJ / wykorzystać w tej. pracy fachową pomoc istniejących
na naszym terenie ośrodków maszynowych, PGR, spół­
dzielni produkcyjnych i innych zakładów pracy.

Uaktywnić kolektyw pedagogiczny do pomocy organi-
i / zacjom uczniowskim, a szczególnie drużynom harcer­

skim i kołom ZMP, wykorzystać ją w pełni do walki o wy­
niki nauczania i wychowania.
C") Zwiększyć troskę o podniesienie warunków higienicz-
dJ no-sanitdrnych w szkole i jej wyglądu estetycznego.
z-’) Objąć patronat nad gminnymi i gromadzkimi świetli-

cami, pracować wraz z młodzieżą szkolną nad ożywie­
niem i pogłębieniem ich polityczno-wychowawczego oddzia­
ływania na środowisko, włączyć się do organizowania i
prowadzenia zespołów artystycznych z młodzieży poza­
szkolnej, uczynić świetlice placówkami, które przez upow*
szechnienie wiedzy i kultury staną się ważnym czynnikiem
w podnoszeniu zoydajności rolnictwa, umacnianiu i roz­
woju spółdzielczości produkcyjnej.
rr~\ Otoczyć opieką czytelnictwo na wsi, brać czynny udział
') w tworzeniu zespołów czytelniczych, organizować w

świetlicach popularno-naukowe pogadanki i odczyty z za­
kresu wszystkich dziedzin wiedzy, a szczególnie wiedzy rol­
niczej. Walczyć o rozszerzenie własnych wiadomości z dzie­
dziny agrobiologii i agrotechniki oraz przekazywaćje przy
każdej sposobności członkom spółdzielni produkcyjnych
i indywidualnie gospodarującym chłopom.
o') Krzewie znajomość postępowych i rewolueyj-
O / nych tradycji walki chłopskich przeciw rządom ka-
pitalistyczno-obszarniczym na podstawie wydarzeń we wła­
snym środowisku oraz walk chłopskich w ogóle. Wykorzy­
stać w tym celu pracę szkolną oraz zespoły w świetlicy
wiejskiej.

Wzmóc troskę o podnoszenie stanu zdrowotności mlo-
- rj dzieży szkolnej i pozaszkolnej, otoczyć opieką LZS.

Ponad 6 milionów robotników

strajkuje we Włoszech
RZYM

15 grudnia o godz. 6 rano rozpoczął się w całych Wło­
szech 24-godzinny strajk robotników i pracowników prze­
mysłu. W strajku bierze udział przeszło 6 milionów

osób.

Strajkujący domagają się
położenia kresu masowym
redukcjom w przemyśle,
przestrzegania praw związ­
ków zawodowych przez wła­
ścicieli fabryk, zniesienia

różnicy płac między męż­
czyznami a kobietami, oraz

wysuwają postulaty ekono­
miczne.

Strajk został proklamo­
wany przez włoską Powsze­
chną Konfederację Pracy i

chrześcijańsko - demokraty­
czne związki zawodowe.

Przywódcy socjaldemo­
kratycznych związków za­
wodowych wypowiedzieli się

Zakończenie etrad sesji
poświęconej twórczości

J. W. Goethego
W dniu 15 bm. zakończyła

obrady dwudniowa sesja nau­
kowa poświęcona twórczości
J. W. Goethego, zorganizowa­
na przez komitet neofilologicz­
ny Polskiej Akademii Nauk.

W drugim dniu obrad zebra­
ni zapoznali się z opracowa­
nym przez prof. F. Witczuka

projektem obszernego wyboru
pism wielkiego klasyka litera­
tury niemieckiej w tłumacze­
niu polskim. Wydanie to, któ­
rego realizacje planuje Pań­
stwowy Instytut Wydawniczy,
liczyć będzie kilkanaście to­
mów i będzie pierwszą w.na­
szym kraju tak szeroką i grun­
towną edycją dzieł Goethego.

gt> wysiłku na szerokim
froncie pracy i walki
o pełne wykonanie zadań
ostatnich lat Planu 6-let-

niego“. Referent wymie­
nił szereg nauczycieli,
którzy swą ofiarną pracą
w środowisku i szkole

zasłużyli na wyróżnienie.
Należą do nich: ZOFIA
ZUCHOWICZ z Klimon­
towa, IRENA MOR-
CZYŃSKA z Wysocic,
ZOFIA BELSKA z Ra­
cławic, IRENA CHODŹ­
KO z Książa Wielkiego,
ANNA SZYMACHA z

Luborzycy. Zasługi nad
umacnianiem spółdzielni
produkcyjnych wykazali:
STEFANIA ZAJĄC z

Brzeska Nowego i JA­
ROSŁAW IWANIUK z

Jurkowa Wielkiego. Du­
że osiągnięcia mieli w

pracy nauczyciele - mi-

czurinowcy: JADWIGA
GABRIEL, ALFREDA

JANCZARSKA, LEON
PĘDZIKIEWICZ i inni.

Pod koniec obrad ze­
brani uchwalili apel do

nauczycielstwa całego
województwa.

przeciwko strajkowi, lecz
mimo to w wielu prowin­
cjach, a przede wszystkim w

prowincjach Wenecja, Udine
i Massa Carrara lokalne so­
cjaldemokratyczne organiza­
cje związkowe przyłączy­
ły się do strajku.

Szeregowi członkowie so­
cjaldemokratycznych związ­
ków zawodowych, wbrew a-

pelom swych przywódców,
uczestniczyli w strajku.

W strajku wzięli udział

robotnicy przemysłu metalo­
wego, chemicznego, włókien­
niczego, spożywczego i elek­
trotechnicznego oraz praco­
wnicy linii lotniczych i au­
tobusowych. Strajkiem zo­
stała objęta również komu­
nikacja miejska i koleje
podmiejskie. Te działy usług
przerwały pracę w ciągu
dnia dwukrotnie, ogółem na

sześć godzin.
W Rzymie w strajku wzię­

ło udział przeszło 100 tys.
robotników i pracowników
przemysłu.

Robotnicy rzymscy zorga­
nizowali wielki wiec, na któ­
rym przemawiali przedsta­
wiciele włoskiej Powszech­
nej Konfederacji Pracy.

W pozostałych miastach
włoskich w strajku wzięło
udział od 90—95 proc, robo­
tników. W wielu miejscowo­
ściach '

wszyscy robotnicy i

pracownicy przemysłu po­
rzucili pracę.

Proletariusze wszystkich krajóu^ łączcie się !

Gazeta
ig^i Krakowska
Organ KW Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej

RokV. < Kraków, środa 16 grudnia 1953 r. . Nr 299 (1639)

Pracownicy naukowi
Centralnego Biura Konstrukcyjnego Maszyn

i Urządzeń Odlewniczych w Krakowie

odpowiadają na apel
Instytutu Obrabiarek i Obróbki Skrawaniem

Uroezystoćć wręczenia
odznak i dyplomów
laureatem tegorocznych

nagród państwowych
WARSZAWA

Dnia 15 bm. odbyła się
w Warszawie uroczystość
wręczenia odznak i dyplo­
mów laureatom tegorocz­
nych nagród państwowych
za osiągnięcia w dziedzinie

nauki, postępu techniczne­
go, literatury i sztuki.

Na uroczystość przybyli
członkowie rządu z wice­
prezesami Rady Ministrów
— Józefem Cyrankiewiczem
1 Piotrem Jaroszewiczem na

czele oraz członkowie komi­
tetu nagród państwowych.

Na sali zebrali się laure­
aci nagród państwowych,
których osiągnięcia wzbo­
gaciły życie naszego naro­
du, przyniosły nowe nie­
przemijające wartości na­
szej gospodarce, nauce 1
kulturze.

Zgromadzonych powitał
przewodniczący Komitetu

Nagród Państwowych, czło­
nek prezydium PAN —

prof. J. Chałasiński.
Po przemówieniu prof. J.

Chałasińskiego następuje u-

roczysty moment wręczania
odznak 1 dyplomów. Wrę­
czają je: wiceprezes Rady
Ministrów — J. Cyrankie­
wicz, wiceprezes Rady
Ministrów — P. Jaroszewicz
i minister szkolnictwa wyż­
szego — A. Rapacki.

Odznaczenia i dyplomy o-

trzymują laureaci 129 na­
gród państwowych — indy­
widualnych i zespołowych,
w tym 38 nagród w dzie­
dzinie nauki, 48 w dziedzi­
nie postępu technicznego, 43
w dziedzinie literatury i
sztuki.

Rudzkie Zjednoczenia
Przemyślu Węglowego
pierwsze w górnictwie
wykoedo plon ręczny

STALINOGRÓD
W dniu 15 bm. załogi ko­

palń Rudzkiego Zjednocze­
nia Przemysłu Węglowego
pierwsze w przemyśle wę­
glowym wykonały roczne

zadania wydobywcze w ska­
li zjednoczenia.

Ostatnie brakujące do
planu tony węgla wydobyła
załoga kopalni „Bobrek".

Załogi Rudzkiego Zjedno­
czenia Przemysłu Węglowe­
go, które mają poważne o-

siągnięcia w uruchamianiu
rezerw produkcyjnych przez
rozwój współzawodnictwa
pracy, pełne wykorzystanie
mechanizmów oraz sprawną
organizację pracy, wydobę-
dą do końca br. setki tysię­
cy ton węgla ponad plan.

Na czoło załóg kopalnia­
nych systematycznym wyko­
nywaniem zadań okreso­
wych wysunęły się załogi
kopalni „Paweł" oraz „Ka­
rol" i „Walenty-Wawel",
które pierwsze wykonały
swoje roczne zadania.

W kopalni „Paweł" wy­
dajność pracy wzrosła w rb.
w porównaniu z rokiem ub.
o ok. 8 proc., w kopalni „Ka­
rol" wyeliminowano zupeł­
nie w rb. odstawę urobku za

pomocą wózków a zastąpio­
no je rynnami tzw. wstrzą­
sanymi, transporterami ta­
śmowymi i przenośnikami
zgrzebłowymi.

Cenną inicjatywę Instytutu Obrabiarek i Obróbki
Skrawaniem podjęli również pracownicy naukowi Cen­
tralnego Biura Konstrukcyjnego Maszyn i Urządzeń Od­
lewniczych w Krakowie.

Na cześć II Zjazdu Polskiej Zjednoczonej Partii Ro­
botniczej zgłosili oni szereg cennych zobowiązań, w któ­
rych postanawiają:

n
Przeprowadzić rewizję sto­
sowanego dotychczas spo­

sobu konstrukcji i wprowadzić
nowy, bardziej racjonalny spo­
sób pracy w myśl tych zasad.
O \ Zorganizować i przeprowa-
“* 1***5******12dzić 4 kursy szkoleniowe

dla brygad produkcyjnych Kra­
kowskich Zakładów Odlewni­
czych, zapoznając robotników z

najnowszą metodą odlewania
form pod ciśnieniem, użyciem
materiałów zastępczych i od­
padowych przy pełnym zacho­
waniu jakości odlewów.

Tylko niewiele czasu

dzieli nas od terminu od­
dania do eksploatacji no-

wohutaickiej Siłowni. Aby
wykonać zobowiązanie
przedzjazdowe, serce

Kombinatu Nowej Huty
— Siłownia — musi ude­
rzyć w terminie.

Załoga V odcinka
ZRIW Nr 3 na dzień

przed terminem przepro­
wadziła pierwsze próby
wodne rurociągu magi­
stralnego.

Dnia 10 XII ukończo­
no całkowicie obmurów-
kę kotła nr 1 oddając go
do suszenia w termi-mfe
przewidzianym w harmo­
nogramie zobowiązanio­
wym. Roboty te zostały
wykonane dzięki ofiarnej
pracy takich brygad, jak:
E. Matyska, E. Kaziroda,
S. Kozłowskiego, B. Se­
kuły i S. Masteli.

Brygady: Bednarza, Sty-
chy, Dyby, Boryńskiego i
Waclawika z Energomon­
tażu przyspieszyły tempo
robót w dziale nawęgla-
nia.

Brygady Jana Orła i

Antoniego Karzycińskie-
go zakończyły w terminie
montaż pierwszej i dru­
giej pompy Pompowni
Nr 1.

Pomimo sukcesów po­
szczególnych brygad, zo­
bowiązania budowniczych
Siłowni na niektórych od­
cinkach budowy są za­
grożone wskutek złej or­
ganizacji pracy — m. in.
Zarządu Budowlanego Nr
5 i kierownictwa KZIP.

Mimo ustalania aż sze­
ściu terminów, tunel ka­
blowy od obiektu 88—87d
do dziś nie został wyko­
nany. Żelbet konstrukcyj­
ny miał być całkowicie

zakończony do dnia 27 XI,
a tymczasem do dnia
12 XII wykonano zale­
dwie 60 proc. prac. Przy­
czyna: zła organizacja
pracy. Ludzie pracują na

drugą zmianę w wykopie
głębokim na '6 metrów,
bez światła, a -kierownik

budowy, ob. Garbacik

mówi, że jest bezradny,
bo nie ma kto światła
zrobić. Dopiero na inter­
wencję nadzoru zainsta­
lowano światło, a —

rzecz zad~;wiająca — po­

Przeprowadzić szkolenie

brygad robotniczych w

Fabryce Maszyn Odlewniczych
w Krakowie zatrudnionych- i tworzyw deficytowych, jak
przy wykonywaniu maszyn i nP- szerokie stosowanie żeliwa
urządzeń prototypowych wg. modyfikowanego, zamiast sta-

dokumentacji CBKM i UO w

zakresie:
© podniesienia jakości ob­

róbki mechanicznej i termicz­
nej, celem bardziej oszczędne­
go wykorzystania materiałów

deficytowych,
© podniesienia na wyższy

poziom pracy TK i brygad pro­
dukcyjnych — przez instruk­
taż i szkolenie w zakładzie

pracy.
Załoga Centralnego Biura

Konstrukcyjnego Maszyn i U-

rządzeń Odlewniczych w Kra­
kowie w ramach ogólnonaro-

Za

Rada Zakładowa
INŻ. BERG

załogę
Podst. Ozg. Part.

J. KASPROWICZ

Dyrekcja
MGR INŻ. W. FITT

W dniu 15 grudnia br. o

godz. 11,34 załoga ZAKŁA­
DÓW IM. ST. SZATKOW­
SKIEGO w Krakowie zamel­
dowała o wykonaniu rocznego
planu: ilościowo w 101,6 proc.,
wartościowo w 100.1 proc.

Jako jedna z wielu, załoga
ELEKTROWNI JAWORZNO I
w dniu 12 XII br. zameldowa­
ła o wykonaniu rocznego pla­
nu produkcji energii elektry­
cznej. Do końca br. załoga da
dodatkową produkcję o warto­
ści 1.182.000 zł.

O wykonaniu planu roczne­
go zameldowała również zało­
ga kop. BRZESZCZE oraz

KRAKOWSKA WYTWÓRNIA
ARMATUR, która roczny plan
ilościowo wykonała w 102
proc., wartościowo w 100,2
proc.

Realizację zadań rocznych
zakończyła również załoga
KRAKOWSKICH ZAKŁA­
DÓW MATERIAŁÓW IZOLA­
CYJNYCH W' ZABIERZOWIE.
M. in. zespół mas izolacyjnych
wykonał plan roczny już 23 XI,
a zesroół wapnia mielonego —

30 XI br.
O wykonaniu planów rocz­

nych melduje załoga WY­
TWORNI WYROBÓW META­
LOWYCH W KRAKOWIE,
która swe zobowiązanie wyko­
nała o dwa dni wcześniej oraz

nracownicy BIURA I7OJEWO-
DZKIEJ CENTRALI HAN­
DLOWEJ PRZEMYSŁU DRZE­
WNEGO. którzy roczny plan

...a TWOI
KatZad

dowego czynu zjazdowego
zwraca się z apelem i wzywa
załogi Centralnych Biur Kon­
strukcyjnych wszystkich re­
sortów do podejmowania nowej
formy współzawodnictwa pod
hasłem:

„WPROWADZAMY NOWE
METODY PRACY KONSTRU­
KCYJNEJ NA BAZIE PO­
STĘPU TECHNICZNEGO I
TWÓRCZEJ MYŚLI RACJO-
NALIZATORSKIEJ I NOWA­
TORSKIEJ".

Hasło to nasza załoga po­
stanawia zrealizować przez
,« \ szerokie wyeliminowanie

’

w konstrukcji materiałów

liwa,
L \ likwidację zasad k-onstru-

owania z nadwyżką współ­
czynnika bezpieczeństwa,
p \ rozpoczęcie stosowania w

'

konstrukcji stali węglistych
odpowiednio obrobionych ter­
micznie, w zamian za stal spe­
cjalną,
J | podniesienie poziomu i ja-

kości wykonawstwa przez
opracowanie instrukcji techno­
logicznych, dopilnowanie ich

ścisłej reaTzacji w bezpośred-.
nim kontakcie z pracownikami
zakładów produkcyjnych.

•

wykonali na 25 dni .przed ter­
minem.

Również załoga GARBARNI
Nr 3 W KRAKOWIE w tym
samym dniu zameldowała o

zrealizowaniu zadań rocznych.
O wykonaniu rocznego pla­

nu donosi załoga CENTRALI
HANDLOWEJ PRZEMYSŁU
SKÓRZANEGO — BIURO
WOJEWÓDZKIE w Krakowie.

Na 33 dni przed terminem

roczny plan wykonał POWIA­
TOWY ZWIĄZEK GMIN­
NYCH SPÓŁDZIELNI „SA­
MOPOMOC CHŁOPSKA" W
WADOWICACH.

Również pracownicy GMIN­
NEJ SPÓŁDZIELNI „SAMO­
POMOC CHŁOPSKA" W
MIECHOWIE zakończyli rocz­
ny plan w dziedzinie skupu do
28 listopada, natomiast w zao­
patrzeniu do 9 grudnia br.

CENTRALNY ZARZĄD
PRZEMYSŁU MLECZAR­
SKIEGO — EKSPOZYTURA
WOJEWÓDZKA W KRAKO­
WIE donosi o wykonaniu ro­
cznego planu produkcyjnego.

Załoga REJONOWEJ TU­
CZARNI I RZEZNI DROBIU
W NIEPOŁOMICACH zakoń­
czyła realizację swych zadań

rocznych.
Uczniowie i grono nauczy­

cielskie ZASADNICZEJ SZKO­
ŁY METALOWO-BUDOWLA-
NEJ W KRAKOWIE w dniu
12 grudnia o godz. 13 wykonali
plan roczny.

Przodujący górnicy na­
szego Zagłębia, podczas
spotkania w Domu Związ­
ku Zawodowego Górni­
ków w Chrzanowie, w

dniu 12 grudnia br. zaini­
cjowali nową formę
współzawodnictwa na

cześć II Zjazdu naszej
partii.

Podczas spotkania gór­
nicy podzielili się swymi
doświadczeniami i osią­
gnięciami zdobytymi w

ciągu lat trudnej pracy
pod ziemią.

Edward Jaromin i Ju­
lian Szubert z „Komuny
Paryskiej", którzy wyko­
nali już 6 norm rocznych,
opowiedzieli zebranym
górnikom o swojej pracy.
„Odpowiednie ustawienie ca­
łego zespołu — powiedział
Szubert — odpowiednia or­
ganizacja pracy { co się z

tym wiąże — maksymalne
wykorzystanie czasu zapew­
nia nam przekraczanie mie­
sięcznej normy. Pokład wę­
gla, na którym pracujemy,
jest 1,20 m wysoki, nie jest
więc tak łatwo pracować.
Mimo to uzyskujemy 80 wo­
zów węgla.

„Atesty
jakości**

w krakowskim PDT

Z nową, cenną inicja­
tywą zmierzającą do

podniesienia jakości pro­
dukcji i wyeliminowa­
nia braków wystąpiła
załoga przodującego w

kraju Powszechnego Do­
mu Towarowego w Kra­
kowie. Realizując podję­
te dla uczczenia II Zjaz­
du Partii zobowiązania,
pracownicy tego PDT

postanowili wprowadzić
u siebie tzw. „atesty ja­
kości".

Każdy towar przycho­
dzący do magazynów
krakowskiego PDT bę­
dzie szczegółowo prze­
glądany i klasyfikowa­

ny, a każdy dostrzeżony
brak będzie natychmiast
reklamowany i wycofy­
wany ze sprzedaży. Jed­
nocześnie, w celu zwięk­
szania indywidualnej od-

powiedzTalności magazy­
nierów, kierowników sto­
isk, sprzedawców przyj­
mujących dany asorty­
ment do sprzedaży, każ­
dy pracownik przyjmują­
cy towar wypisywać ma

„atest jakości" oznacza­
jąc go swoim podpisem.

Wprowadzenie „ate­
stów jakości" pomoże
niewątpliwie w elimino­
waniu ze stoisk krakow­
skiego PDT towarów u-

szkodzonych, wadliwie

wykonanych lub złej ja­
kości.

Inicjując tę nową for­
mę współzawodnictwa o

podniesienie jakości to­
warów załoga krakow­
skiego PDT wezwała po­
zostałe załogi powszech­
nych domów towarowych
do pójścia w jej ślady.

Tu Zakłady Chemiczne

w Oświęcimiu
Meldujemy

Wam,

Towarzysze
z irn/ch zakładów

wojewódzlwa, że:

Brygady Stanisława
DZIDKA i Henryka
SKORY zakończyły rea­
lizację swego zobowią­
zania. Obecnie przystą­
piły do wykonywania
dodatkowych. Również
zespół Antoniego KWA­
ŚNEGO zameldował o

wykonaniu zobowiązań
podjętych w ramach

czynu zjazdowego.
W realizacji zobowią­

zań przodują montaży­
ści „MOSTOSTALU",
którzy do chwili obecnej
ukończyli już trzecie zo­
bowiązanie.

Zobowiązania planowo
wykonują pracownicy
oddziałów EP-1 i EP-3.

W Kombinacie na czo­
ło wysunęła się grupa
kobieca tow. PĘDZI­
WIATR z oddziału HC-4,
która w dniu 13 gru­
dnia zadania dobowe

wykonała w 213 proc,
podnosząc wydajność o

25 proc.

Doświadczeniami swy­
mi podzielili się również

górnicy z „Bieruta" —

Jan Kaszowski i Wincen­
ty Ciupek z Janem Mi.
ziółkiem z kopalni „Jani-
na.

W toku spotkania czo­
łówka naszej braci gór­
niczej, która wykonała
już 6 norm rocznych, za­
inicjowała na cześć II Zja­
zdu nową formę współza­
wodnictwa — zobowią­
zania łańcusz­
kowe.

„Aby nasza Polska była
jeszcze silniejsza — powie­
dział Franciszek Luber
z kopalni „Brzeszcze" —

przyjmuję wezwanie Ta­
deusza Krawczyka, który
zobowiązał się wykonać 300

proc, normy i wzywam do

współzawodnictwa Franci­
szka Korbla."

Przodownicy z kopalni
„Bierut" również nie po­
zostali w tyle. Wincenly
Ciupek przyjął wezwanie
Dziurdzikowskiego z „Ko­
muny Paryskiej", który
zobowiązał się wykonać
200 proc, normy.

Franciszek Korbel przy­

Serce Kombinatu
musi uderzgć w terminie

bV<2 Ojtść li tya/krfic górnicy
nast-lt ^apianisWAnijch 2.565 ten —

Wytfo-bylijud 1.620 tan utyła. .

'W''dalidac/c didnudiĄKań
'tespoF lAfadyftaufc, laity na clsść

wydtcrbgt'jud 120 ton utyta.
^Mków-ŚdanMdych. 3. Czapli

i Tt. Wamawsktya- tykmuua swe udania

W 160%.

Jckdpdatkwtyufrfsek up fyynie
doWi/tiu Wynosi (ktyclwtes 220 ton utyta

jął wezwanie Franciszka
Lubra i wezwał równo­
cześnie do współzawodni­
ctwa Jana Miziołka z ko­
palni „Janina".

Zenon Makowski z ko­
palni „Bierut" zobowiązał
się wraz z zespołem wy­
konać 300 proc, normy.

Wincenty Wilkosz z ko­
palni „Sobieski" zobowią­
zał się wykonać 190 proc,
normy, a równocześnie

pomagać w pracy innym
kolegom.

Stanisław Tyrna z ko­
palni ,Sobieski" wykonu­
jący 180 proc, normy
podniósł swoje zobowią­
zanie do 210 proc. We­
zwał równocześnie do
współzawodnictwa Szu»
berta i Jaromina z „Ko­
muny Paryskiej".

Nie ustępują górnikom
węgla górnicy soli. W
imieniu załogi kopalni so­
li w Bochni Roman Kur­
dziel wezwał do współza­
wodnictwa załogę w Wie­
liczce.

Czołówka przodowni­
ków powita II Zjazd na­
szej partii nowymi osią­
gnięciami produkcyjnymi.

trzeba było na to aż 10
minut...

Kierownictwo Zarządu
Nr5niedbaoto,wja­
kich warunkach praćują
ludzie. W dniu 11 XII na

drugiej zmianie przy o-

czyszczaniu kanałów od-

.popielania brygada A-

bramczyka pracowała po-
ciemku, bez odpowiednich
narzędzi.

„Dali nam —• mówi

młody robotnik, Józef
Bołiba — jeszcze gorsze
młotki i przecinaki od

tych, które widzieliśmy -

przed tygodniem w Gabi- .

necie Ochrony Pracy,
gdzie nas pouczano, że
właśnie takimi narzędzia­
mi nie wolno pracować,
bo używając ich można
ulec wypadkowi."

Mimo napiętych termi­
nów, kierownictwo Za­
rządu Nr 5 do dziś nie

potrafiło należycie zorga­
nizować pracy na drugą
i trzecią zmianę. A wła­
śnie brygady pracujące ;?
podczas tych zmian no- >'

glyby z powodzeniem o- :

czyszcząc teren Siłowni,
uprzątać z kanałów różne

odpady budowlane leżące ■-
tam od szeregu miesięcy.
Czyżby kierownictwo Za­
rządu Nr 5 uważało, że

prace te same się zrobią?
Niemniej poważne braki
w swej pracy ma i kiero­
wnictwo ZIP.

Mimo kilkakrotnych ■'
ponagleń, system nagrze­
wania wykonywany przez
ZIP nadal pozostaje w o-

płakanym stanie. Przecie­
kają rurociągi, mokną sil­
niki, nie wszystkie na- i

grzewnice działają itp.
A co gorsza, może

przyjść fala mrozu i w źle

ogrzanym budynku na ■
precyzyjnych częściach
aparatury osiądzie wil­
goć, która może spowodo­
wać różne komplikacje.

Od sprawnej organiza­
cji pracy, od należytej
troski poszczególnych kie­
rownictw zależeć będzie
terminowe uruchomienie
Siłowni, zależeć będzie,
na ile dni przed termi­
nem zostanie wykonane
jedno z najpoważniej­
szych zobowiązań budow­
niczych

’

Kombinatu, pod­
jętych dla uczczenia II ,

Zjazdu naszej partii.
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Dążenia francuskich obrońców pokoju
zmierzają do przywrócenia Francji

roli wielkiego mocarstwa,
odrzucenia

Naród francuski wzmaga wal­
ką przeciwko układom wojen­
nym.

Na zdjęciu: wlec robotników

budowlanych w Montreuil prze­
ciwko „armii europejskiej".

Fot. - CAF

Brytyjskie masy pracujące
w walce o

Amerykanie pragną uniemożliwić

pokojowe rozwiązanie

Kampania włoskich

obrońców pokoju

przeciwko „eero^skiej

wspólmie obronnej**
RZYM

Włoscy obrońcy pokoju roz­
winęli szeroką kampanię prze­
ciwko remilitaryzacji Niemiec
zachodnich i układom mają­
cym powołać do życia tzw. „eu­
ropejską wspólnotę obronną"
Ostatnio odbyły się w tej spra­
wie regionalne konferencje ob­
rońców pokoju w prowincjach
Piemont,' Mediolan i Wenecja.
Do intensywnej akcji przystą­
pił również rzymski komitet
obrońców pokoju z udziałem
wielu wybitnych osobistości.—
We Florencji zorganizowano
szereg zebrań przeciwko „eu­
ropejskiej wspólnocie obron­
nej" i związanym z nią ukła­
dem wojennym. Szczególnie
imponujący przebieg miało ze­
branie byłych kombatantów,
inwalidów wojennych, byłych
więźniów politycznych i party­
zantów. Podobne zebrania i

demonstracje odbyły się w Tu­
rynie. Cagliari, Arezzo i róż­
nych innych miejscowościach.

Plenum KC

Komunistycznej Partii

Belgii
PARYŻ

Jak donosi dziennik „Dra-
peau Rouge" w Brukseli od­
było się plenum Komitetu Cen­
tralnego Belgijskiej
Komunistycznej.

Plenum omówiło referat se­
kretarza KC van Hooricka o

sytuacji politycznej i przygo­
towaniach do wyborów parla­
mentarnych. Wybory te mają
się odbyć w pierwszej poło­
wie 1954 roku.

Van Hoorick podkreślił, że

kampania przedwyborcza par­
tii komunistycznej powinna
przebiegać pod znakiem wzmo­
żenia walki o pokój, o nieza­
wisłość narodową Belgii i

polepszenia warunków bytu
mas pracujących.

Partii

Jak już donosiliśmy, brytyj­
ski ogólnokrajowy związek ko­
lejarzy (NUR) wezwał swych
członków do rozpoczęcia w

najbliższą niedzielę o północy
strajku powszechnego, który
ma trwać czas nieograniczony.
Ponadto strajk ma objąć całą
rozległą sieć metra londyńskie­
go. Dwie inne centrale związ­
kowe kolejarzy — związek ma­
szynistów i palaczy oraz zwią­
zek urzędników kolejowych —

kontynuują jeszcze rokowania
z władzami o uwzględnienie
żądań poprawy warunków by­
tu, ale ogół członków

_ tych
związków skłania się również
do wzięcia udziału w strajku.
Apel do podjęcia akcji straj­
kowej rzucony przez NUR mo­
że liczyć na powszechne popar­
cie wśród kolejarzy w całym
kraju. Już obecnie donoszą, że
w wielu miejscowościach ko­
lejarze zwalniają samorzutnie
tempo pracy w drodze przesad­
nie rygorystycznego przestrze­
gania wszelkich przepisów.

Strajk kolejarzy — i to w o-

kresie tuż przed świętami —

wywołał ogromne zaniepokoje­
nie w kołach rządowych, które

obawiają się nie tylko jego
bezpośrednich niezwykle po­
ważnych następstw, lecz 1 prze­
rzucenia się ruchu strajkowe­
go na inne gałęzie życia gos­
podarczego kraju.

W tym stanie rzeczy rząd
brytyjski i władze kolejowe
czynią gorączkowe wysiłki,_ a-

by zapobiec strajkowi. Mini­
ster pracy Monckton próbuje
wciąż akcji mediacyjnej. Pre­
mier Churchill zwołał specjal­
ne posiedzenie gabinetu po-y.
święcone sprawie ruchu straj­
kowego. Agencja Reutera za­
patruje się jednak pesymisty­
cznie na widoki tych wysił­
ków, stwierdzając, że „nie ma

żadnej gwarancji" zapobieże­
nia strajkowi przed świętami.

Sekretarz generalny ogólno­
krajowego związku zawodowe­
go kolejarzy Campbell podkre­
ślił wobec przedstawicieli pra­
sy, że wśród pracowników ko­
lejowych panują silne uczucia
rozczarowania i niezadowole­
nia. Kierownictwo związku
wzięło te uczucia pod uwagę
proklamując strajk.

Należy podkreślić, że ostatni

ogólnokrajowy strajk na,kole­
jach w Wielkiej Brytanii od­
był się w 1926 r.

Jednocześnie — jak wynika
z doniesień prasy — potęgują
się nastroje strajkowe wśród
robotników przemysłu maszy.
nowego i stoczniowego. Jedna
z rezolucji zgłoszonych na po-

swe prawa
siedzeniu komitetu wykonaw­
czego konfederacji robotników

tych gałęzi przemysłu przewi­
duje przeprowadzenie głosowa­
nia wśród wszystkich związ­
kowców w przemyśle maszy­
nowym i stoczniowym w spra­
wie ewentualnego podjęcia nie­
ograniczonej akcji strajkowej.
Ostatnio ze stanowczymi żąda­
niami poprawy warunków by­
tu występuje brytyjski zwią­
zek strażaków. Wszystko to

wzmaga zaniepokojenie w ko­
łach rządowych i wśród przed­
siębiorców.

Dnia 11 grudnia rozpoczął
się we Francji „Tydzień walki
o pokój w Vietnamie“.

Dziennik „Humanite" opu­
blikował oświadczenie sekre­
tarza generalnego Powszech­
nej Konfederacji Pracy Le
Leapa, w którym podkreśla, że

program „Tygodnia walki o

pokój w Vietnamie“ przewi­
duje organizowanie zebrań
różnych warstw ludności, zbie­
ranie podpisów pod petycjami
żądającymi położenia kresu
wojnie w Indochinach itd. Le

Leap wzywa rząd francuski,
by niezwłocznie udzielił odpo­
wiedzi na oświadczenie prezy
den ta Ho Szi Mina, który wy­
raził gotowość prowadzenia
rokowań z Francją w sprawie
rozejmu.

układów wojennych
i zakończenia wojny w

PARYŻ
Jak już podawaliśmy, w Paryżu odbyła się krajowa konferencja

obrońców pokoju z udziałem 500 delegatów z całego kraju. W pre­
zydium zajęli m. in. miejsca: Le Leap, Casanova, d‘Astrier de la

Vigeric, de Chambrun, Vigne, ks. Depierre, przedstawiciel belgij­
skich obrońców pokoju Cavenailh i inni.

Pierwszy dzień obrad poświę-
oony był zagadnieniom organiza­
cyjnym. Obradom przewodniczyli
kolejno wdowa po Yves Farge o-

raz delegat z Dordogne. Mangel.
Po przemówieniu wdowy po
Yves Farge toczyła się dyskusja,
w czasie której dokonano szcze­
gółowej analizy działalnośoi fran­
cuskich obrońców pokoju.

Następnie sekretarz Światowej
Rady Pokoju de Chambrun zło­
żył sprawozdanie z ostatniej sesji
Rady, które wywołało ożywioną
dyskusję. Końcowe przemówienie
wygłosił d‘Astrier de la Vigerie.

Uczestnicy konferencji jedno­
myślnie uchwalili tekst listu do
członków parlamentu, wzywający
do odrzucenia układów z Bonn i

Paryża. Uchwalono również orę­
dzie do Vietnamskiego Komitetu
Obrońców Pokoju oraz rezolucję
ogólną.

W liście do członków parla­
mentu czytamy m. in.:

Projekt ratyfikacji układów z

Bonn i Paryża zranił głęboko su­
mienie narodowe Francuzów i zi­
gnorował ożywiającą naród fran­
cuski wolę pokoju. Większość o-

bywateli stanowczo potępiła te

układy. Naród francuski przyjął
z radością zapowiedź zwołania

konferencji czterech mocarstw w

sprawie problemu niemieckiego.
Ostatnie debaty parlamentarne

potwierdziły te uczucia. Dlatego
też francuska opinia publiczna
czujnie śledziła przebieg konfe­
rencji przedstawicieli trzech mo­
carstw zachodnich na Bermudach.

Decyzje powzięte na tej konfe­
rencji wywołują ze strony naszej
opinii publicznej poważne za­
strzeżenia. Uznając bowiem za

„konieczne" utworzenie „armii
europejskiej", usiłuje się postawić
naród francuski wobec faktu do­
konanego — wskrzesić milita-

ryzm niemiecki, poprzeć roszcze­
nia terytorialne, wysuwane przez
rząd boński i związać Francję z

tą niemiecką polityką przemocy.
Naród francuski nie zgodzi się na

to nigdy.
Narzucanie za wszelką cenę u-

zbrojenia Niemiec i włączenia ich
do wojskowej koalicji atlanty­
ckiej, stanowi główną przeszkodę
dla rozwiązania kwestii niemiec-

ckiej w drodze rokowań między
czterema mocarstwami, które
możliwe byłoby do przyjęcia
przez wszystkie państwa. Naród

Jak już podawaliśmy, w Paryżu odbyła

francuski pragnie takiego rozwią­
zania tej kwestii, które gwaran­
towałoby bezpieczeństwo wszyst­
kich bez wyjątku krajów euro­
pejskich oraz mogłoby otworzyć
przed Niemcami pokojowe per­
spektywy.

Na Bermudach zaproponowa­
no, by konferencja czterech mi­
nistrów spraw zagranicznych roz­
poczęła się 4 stycznia 1954 r. W
okresie tym. w związku z wybo­
rami prezydenta, rząd francuski

będzie praktycznie w stanie dy­
misji.

Francja byłaby zatem pozba­
wiona wszelkiej autorytatywnej
reprezentacji na tej konferencji.
Naród francuski nie może się po­
godzić z tego rodzaju pomniej­
szeniem roli Francji. Tak więc
przedstawiciele francuscy na kon­
ferencji bermudzkiej podpisali się
pod zobowiązaniami, których nie
wolno im było przyjmować, jak
świadczy o tym ostatnia debata

parlamentarna.
W związku z tym — głosi w

zakończeniu list — odwołujemy
się do przedstawicielstwa narodo­
wego — do parlamentu. Uważa­
my, że rząd, który nie ulegałby
presji zagranicznej, lecz kierował
się wyłącznie interesami narodu

francuskiego, mógłby w decydują­
cy sposób przyczynić się do przy­
wrócenia współpracy między
wszystkimi narodami.

Vietnamie
Wzywamy was więc gorąco,

abyście domagali się zmiany tego
kierunku naszej polityki zagrani­
cznej, abyście żądali przywrócenia
praw Francji i jej roli wielkiego,
niezależnego mocarstwa. Dlatego
też naród francuski oczekuje od
was definitywnego odrzucenia u-

kladów z Bonn i Paryża. Będzie
on czuwał nad tym, aby jego wo­
la była respektowana.

Orędzie do Vietnamskiego Ko­
mitetu Obrońców Pokoju głosi
m. in.:

Naród francuski odczuwa głę­
boki ból z powodu ofiar i spu­
stoszeń, spowodowanych okrutną
wojną, trwającą od przeszło 7 lat.

Podobnie jak naród vietnamski,
naród francuski jest ożywiony
wolą pokoju. Naród nasz pragnie
rokowań i wie, że rokowania są
możliwe.

Naród francuski przyjął z głę­
bokim zadowoleniem wywiad, u-

dzielony ostatnio dziennikowi
szwedzkiemu „Expressen“ przez
prezydenta Vietnamskiej Repu­
bliki Demokratycznej w sprawie
możliwości pokojowego uregulo­
wania konfliktu w Indochinach.

Ludzie ze wszystkich partii, da­
jąc wyraz żądaniom opinii publi­
czne. domagają się, by rząd fran­
cuski zgodził się na rokowania
w celu położenia kresu wojnie.

Ruch obrońców pokoju, który
nie ustawał w walce o zakończe­
nie wojny w Vietnamie przy po­
szanowaniu niezawisłości ' naro­
dów, będzie nadal ze zdwojoną
energią walczył o pokój i o na­
wiązanie między obu naszymi
krajami przyjaznych stosunków.

Prezydent Ho Szi Min
ponownie wyraża gotowość

podjęcia rokowań o pokój w Viełnamie

wą kilku godzin". Dziennik o-

cenia sytuację w kołach bao-
daiowskich, jako „kryzys we­
wnętrzny", który zagraża ist­
nieniu tego reżimu".

Dziennik „France Soir" pi­
sze: „Tarcia te wynikają głó­
wnie na tle sprawy rokowań.

Zachowanie się Bao Daia —

podkreśla dalej dziennik —

zależy od stanowiska Francji
i USA, a w głównej mierze od

wpływu jaki Stany Zjedno­
czone wywrą na Francję, by
przeszkodzić rokowaniom...
Bao Dai liczy na USA, by
działać przeciwko Francji. Od­
nosi się wrażenie, że uzyskał
on w tej sprawie gwarancję
ze strony USA".

Narada młodych
robotników

Z udziałem przedstawi­
ciela KC PZPR, Eugeniusza
Pankaua i przedstawiciela
ZG ZMP Henryka Smóla
odbyła się w Tarnowie 2-
dniowa krajowa narada

produkcyjna młodych ro­
botników z zakładów pod­
ległych Centralnemu Za­
rządowi Urządzeń Mecha­
nicznych i Centralnemu Za­
rządowi Przemysłu Optycz­
nego. Wzięło w niej udział

ponad 150 czołowych, mło­
dzieżowych przodowników
pracy z całej Polski.

Na naradzie obecni byli
również młodzi inżyniero­
wie i technicy, którzy w

swych zakładach są propa­
gatorami nowoczesnych
metod pracy będących nie­
zawodną dźwignią produk­
cji.

Celem narady była anali­
za i podsumowanie dotych­
czasowych Osiągnięć na

polu posługiwania się tymi
wysoko sprawnymi meto­
dami dla wyzwolenia wszy­
stkich ukrytych rezerw pro­
dukcyjnych istniejących w

zakładach.
Z osiągnięciami robotni­

ków Zakładów Metalowych
im. Gen. Waltera w Rado­
miu stosujących metodę
Zandarowej i Agafonowej
zapoznał uczestników nara­
dy przedstawiciel załogi
tych Zakładów inż. Marian
Tosia.

W ożywionej dyskusji,
jaka się wywiązała po re­
feratach, głos zabierało bli­
sko 30 młodych żandarow-
ców i kolesowców. Podzie­
lili się oni ze swymi kole­
gami z całego kraju dotych­
czasowymi osiągnięciami w

pracy, przekazując im swe

doświadczenia.
Z zainteresowaniem słu­

chali zebrani wypowiedzi
swego kolegi, tokarza Ed­
warda Jodłowskiego z Za­
kładów Mechanicznych w

Tarnowie, który jest jed­
nym z przodujących kole-
sowców wśród załogi.

„O nożu Kolesowa — mó­
wił Edward Jodłowski —

dowiedziałem się z artyku­
łu zamieszczonego w „Ga­
zecie Krakowskiej". Prze­
czytałem go uważnie i bar­
dzo mnie jego temat zain­
teresował. Postanowiłem
zastosować nóż radzieckie­
go tokarza Kolesowa na

swoim stanowisku. Z nie­
cierpliwością oczekiwałem
pierwszych prób i wyni­
ków. Przyniosły one wspa­
niałe rezultaty. O 30 pro­
cent wzrosła moja wydaj­
ność. Wykonuję obecnie
regularnie 200 procent nor­
my. Dbam również o dobrą
organizację pracy, nieu­
stannie ulepszam swe me­
tody wytwórcze, co pomaga
mi w wysokim przekracza­
niu zadań planowanych i

czynnym udziale w realiza­
cji zadań Planu 6-letnie-

go“.
W trakcie narady praco­

wnik biura technologiczne­
go z Zakładów Mechanicz­
nych w Tarnowie, inż. Noll

zapoznał ze"branych ze spo­
sobem wprowadzania i or­
ganizowania w zakładach

. przemysłowych oraz na po­
szczególnych stanowiskach

produkcyjnych metody ra­
dzieckiego inżyniera Kowa­
lowa.

J. T.

Rokowania Adenauera
z ministrami spraw zagranicznych

mocarstw zachodnich

PARYŻ
Prasa paryska poświęca

wiele uwagi rokowaniom, któ­
re odbyły się w ostatnich
dniach w Paryżu między Ade­
nauerem a ministrami spraw
zagranicznych Francji, Anglii
i USA. Jak wiadomo, mini­
ster spraw zagranicznych An­
glii Eden i sekretarz stanu
USA Dulles przybyli do Pary­
ża, by wziąć udział w sesji
rady paktu północno-atlantyc­
kiego, która rozpoczęła się 14

grudnia.
Dziennik „Figaro" podaje,

że Dulles w rozmowie z Ade­
nauerem zapoznał go z wy­
nikami konferencji na Ber­
mudach oraz poruszył sprawę
konferencji przedstawicieli
czterech mocarstw.

Z komentarzy prasy parys­
kiej wynika, że sekretarz sta­
nu USA wykorzystuje swój
pobyt w Paryżu w tym celu,
by osiągnąć przyspieszenie ra­
tyfikacji układu o „armii eu­
ropejskiej" przez Francję. Ze
słów komentatorów przebija
niepokój wywołany rokowa­
niami ministrów mocarstw za­
chodnich z Adenauerem, rze­
cznikiem remilitaryzacji Nie­
miec zachodnich. Dziennik
zwraca uwagę na to, że Ade-
nauer odpowiadając na kon­
ferencji prasowej w Paryżu
na pytania korespondentów
ujawnił swe odwetowe plany,
atakując granice na Odrze i

Nysie.
„Mówią, że zdanie kanclerza

Adenauera — pisze dziennik
„Liberation" — polega na tym,
aby „uspokoić" Francuzów i

wykazać im zalety „armii eu

ropejskiej" i zjednoczenia Eu­
ropy... Adenauerowi udało się
przekonać nas tylko co do je­
dnego: że jego polityka jest
kontynuacją polityki panger-
manistów, polityki Bismarcka,
Wilhelma, Stresemanna i Hi­
tlera".

Bidault omawiał w czasie
spotkania z Adenauerem pro­
blem Saary. Po spotkaniu o-

publikowano komunikat, któ­
ry mówi o „osiągniętych suk­
cesach" w tej sprawie. Jed­
nakże dziennik „France Soir"
podkreśla, że „spotkanie Bi-
dault i Adenauera wcale nie
posunęło naprzód rokowań w

sprawie Saary", ponieważ „o-
baj partnerzy nie zmienili
swych żądań".

PARYŻ
Jak donosi prasa, prezydent

Vietnamskiej Republiki Demo­
kratycznej Ho Szi Min w orę­
dziu do narodu vietnamskiego
z okazji 7 rocznicy podjęcia
zbrojnego oporu oświadczył:

„Jeśli rząd francuski chee
osiągnąć rozejm w drodze ro­
kowań i jeśli pragnie pokojo­
wego rozwiązania kwestii viet-
namskiej, to naród i rząd Viet-
namskiej Republiki Demokra­
tycznej gotowe są omówić tę
sprawę".

Komentując oświadczenie
Ho Szi Mina dziennik „Paris

-Presse" podkreśla, że nabiera
ono specjalnego znaczenia w

chwili, kiedy Zachód przygo­
towuje się do prowadzenia ro­
kowań z Moskwą".

Równocześnie prasa pisze w

dalszym ciągu o wyjątkowo
silnie napiętej sytuacji wew­

nętrznej w Vietnamie baodai-
owskim w związku z oświad­
czeniem Ho Szi Mina. Wspo­
mniany wyżej dziennik dono­
si, że szef rządu marionetko­
wego Nguen Wan Tam, posta­
wił Bao Daiowi ultimatum,
domagając się w szczególności
nawiązania „kontaktu z Viet-
namską Republiką Demokra­
tyczną w związku z ewentu­
alnym rozejmem". Ponieważ
Nguen Wan Tamowi nie uda­
ło się przekonać Bao Daia —

dymisja Nguen Wan Tama,
zdaniem dziennika, jest „spra-

problemu Korei
Oświadczenie strony koreańsko-chińskiej

w sprawie jednostronnego przerwania przez USA

rozmów na temat konferencji politycznej
PEKIN

Agencja Nowych Chin donosi, że przedstawiciele stro­
ny koreańsko-chińskiej Ki Suk Bok i Huang Hua ogło­
sili wspólne oświadczenie, w którym zakładają stanow­
czy protest przeciwko jednostronnemu przerwaniu roz­
mów w sprawie konferencjipolitycznej przez przedsta­
wiciela USA Deana.

Strona
uważa, że
usprawiedliwiony akt, który
nastąpił w dniu 12 grudn a,
zmierza wyraźnie do udarem­
nienia rokowań między obu
stronami. •

Następnie przedstawiciele
strony koreańsko-chińskiej

przypominają, że konferencja
polityczna w sprawie Korei
miała opierać się na zasadzie
równości obu stron, które pod­
pisały rozejm i że wszystkie
uchwały konferencji musiałyby
uzyskać jednomyślną zgodę obu
stron, zanim uzna się je za

przyjęte. Rząd Stanów Zjedno­
czonych twierdził dawniej, że

akceptuje tę podstawową za­
sadę. Później jednak rząd
USA, z powodów których nie
ośmielił się ujawnić, począł
występować przeciwko niej.
Domagał się on,- by również
Związek Radziecki uznano za

„jedną ze stron wojujących"
i dążył do ograniczenia kom­
petencji państw neutralnych.
To nieuzasadnione stanowisko
zostało wielokrotnie potępione
przez delegację koreańsko-
chińską. Co się tyczy proce­
dury głosowania na konferen­
cji politycznej, strona amery­
kańska żądała, by każda ze

stron uczestniczących w kon­
ferencji głosowała jako jedna
całość, co umożliwiłoby rządo­
wi USA kontrolę innych rzą­
dów występujących po stronie
amerykańskiej. Rząd USA do­
magał się jednocześnie, by ża­
den z 17 rządów uczestniczą­
cych w konferencji po stronie
amerykańskiej nie był związa­
ny uchwałami konferencji, je­
żeli nie zechce uznać tych
uchwał. W ten sposób Tząd
południowo-koreański mógłby
znowu pogwałcić rozejm.

Nie ulega wątpliwości —

stwierdza oświadczenie — że
to stanowisko rządu USA mo­
że służyć jedynie planom wo­
jowniczych elementów' wbrew

gorącym pragnieniom narodów
całego świata, które żądają
pokojowego rozwiązania kwe­
stii koreańskiej.

Oświadczenie przypomina
również, że 18 czerwca 1953 r.

niezwłocznie., po osiągnięciu
porozumienia w sprawie jeń-:
ców wojennych, rząd Li Syn
Maną, korzystając z pobłaża-

koreańsko chińska
ten niczym nie-

12 grudna,

nia ze strony rządu USA, po­
gwałcił to porozumienie, za­
trzymując przemocą 27 tys.
jeńców pod pretekstem ich

rzekomej „ucieczki". Dowódz­
two amerykańskie przyrzekło.
podjęcie kroków, które by spo­
wodowały powrót tych „zbie­
głych" jeńców. Później, gdy
przyrzeczenia te nie zostały
dotrzymane, dowództwo ame­
rykańskie nie oponowało prze­
ciwko zamiarom strony kore­
ańsko-chińskiej przedstawienia
tej sprawy na konferencji po­
litycznej. Tymczasem obecnie

przedstawiciel
oznajmił, że

należy już w

i potraktował
koreańsko-chińskiej dotyczące
zatrzymania jeńców jako rze­
komą „obelgę", czyniąc z tego
pretekst do przerwania roz­
mów.

W konkluzji swego oświad­
czenia przedstawiciele strony
koreańsko-chińskiej stwierdza­
ją, że przebieg ostatnich wy­
padków niedwuznacznie do­
wiódł, że strona amerykańska
stara się nie dopuścić do zwo­
łania konferencji politycznej,
uniemożliwić pokojowe rozwią­
zanie kwestii koreańskiej i u-

trzymać napięcie międzynaro­
dowe. Strona koreańsko-cbiń-
ska wypowiada się natomiast
nadal za kontynuowaniem roz­
mów. Wyłącznie od rządu USA'

zależy wybór między obarcze­
niem się poważną odpowie­
dzialnością za udaremnienie

konferencji politycznej a po­
wrotem do Panmundżonu w

celu wznowienia, rozmów mię­
dzy obu stronami.

USA Dean

sprawy tej nie

ogóle poruszać
zarzuty strony

Antyamerykańskie demonstracje
studentów w Syrii

Jak już podawaliśmy, stu­
denci Aleppo i Damaszku zor­
ganizowali 1,0 bm. demonstra­
cję protestacyjną przeciwko
wystawieniu w uczelni amery­
kańskiej w Aleppo sztuki obra­
żającej uczucia narodowe Ara­
bów.

12 grudnia w Damaszku od­
była się znowu demonstracja
studentów przed gmachem uni

wersytetu syryjskiego, prze­
ciwko wystawianiu tej sztuki.
Doszło do stać między demon­
strantami a policją. Uczestni­

cy demonstracji obrzucili poli­
cję kamieniami.

13 grudnia wybuchły w Da­
maszku nowe demonstracje
studenckie. Policja zaatakowa­
ła demonstrantów przy użyciu
granatów z gazem łzawiącym.

W związku z tymi wypad­
kami zamknięty został uniwer­
sytet syryjski. Rozgłośnia w

Damaszku podała komunikat
ministra oświaty, który zagro­
ził „podjęciem energicznych
środków przeciwko studen­
tom".

W kilku
wierszach

• W DELHI zakończyła się
krajową konferencja Towarzy­
stwa Przyjaźni Indyjsko-Chłń.
sklej. Z okazji zamknięcia
konferencji, odbył się w dniu
15 bm. w parku miejskim ma­
sowy wiec, w którym uczestni­
czyło około 13 tys. osób.

• DNIA 15 GRUDNIA o go­
dzinie 6 rozpoczął się we Wło­
szech powszechny 24-godzinny
strajk pracowników włoskiego
przemysłu. Domagają stę oni

poprawy warunków bytu.
• NIEDAWNO w szcrogu ob­

wodowych ośrodków Rumunii
— Cluj, Jassach, Timisoarze,
w m. Stalin otwarto wystawy
prac miejscowych plastyków,
odzwierciedlające wielkie zmia­
ny, jakie zaszły w Rumnii.

Część prac poświęcona jest
walce narodów o pokój.

• JAK PODAJE DZIENNIK
„Land og Folk" w niektórych
gałęziach przemysłu duńskiego
dają się zauważyć objawy kry­
zysu. W przemyśle obuwniczym
wzrastają trudności zbytu, o<

graniczyła się znacznie sprze­
dał odbiorników radiowych I
rowerów. Pog.arsza się sytuacja
w przemyśle włókienniczym.

rai

USA domagają się

niezwłocznego otworzenia

„armii europejskiej**
PARYŻ

Prasa donosi za agencją Uni­
ted Press, że w czasie odbywa­
jącej się obecnie sesji rady a-

gresywnego bloku atlantyckie­
go Stany Zjednoczone zamie­
rzają domagać się niezwłocz­
nego utworzenia „armii euro­
pejskiej" i zapowiadają, że w

przeciwnym wypadku wstrzy­
mane zostaną amerykańskie
dostawy wojskowe dla Europy
zachodniej.

Jesień 1918 r. była piękna i peł­
na wielkich nadziei. Cały kraj
oczekiwał końca wojny, klęski

niemieckiego okupanta i wyzwo­
lenia, upragnionej, wyśnionej nie­
podległości. Burżuazja szykowała
się milczkiem do uchwycenia wła­
dzy; klasa robotnicza coraz śmie­
lej strajkami, pochodami i wie­
cami manifestowała swoją siłę.
Strajkowali robotnicy miejscy,
strajkował Gerlach, strajkowały
warsztaty metalowe na Chmiel­
nej.

Październik był miesiącem po­
tężnych demonstracji robotni­
czych. Na ulice miasta wylęgały
olbrzymie tłumy wznosząc okrzy­
ki: „Precz z okupantem", „Niech
źyje Rosja Sowiecka", „Niech ży-
je rewolucja światowa", „Niech
żyje dyktatura proletariatu".

Rewolucja Październikowa,
wzbierająca fala rewolucyjna w

Niemczech, Austrii i na Węg­
rzech rozbudzi^ nadzieje na

zwycięstwo polskiej klasy robot­
niczej.

Nawet we „frakcji" PPS (gdzie
przewodził piłsudczyk Jaworow­
ski oraz reformista Perl), która

niechętnym okiem spoglądała na

manifestacje organizowane przez
SDKPiL i PPS-Lewicę, coraz

głośniej mówili robotnicy, że trze­
ba władzę chwycić w swoje ręce
tak, jak to zrobił proletariat ro­
syjski, póki nie będzie za późno.Ńa masówkach i wiecach żąda­
no. utworzenia Rad Delegatów
Robotniczych.

Ale żeby zdobyć władzę, nale­
żało mieć siłę. Na jesieni tego
brzemiennego w wydarzenia roku,
kiedy wskutek prowokacji agen­
ta niemieckiego aresztowano Ko­
mitet Warszawski SDKPiL — po­
wołano mnie do pracy przy tym­
czasowym Komitecie Warszaw­
skim i polecono zdobywać broń
dla organizowanej „Czerwonej
Gwardii". Broń zdobywaliśmy od

żołnierzy niemieckich. Zdemorali­
zowani długą wojną, przerażeni
klęskami na froncie zachodnim i
na Ukrainie, nastrojeni rewolu­
cyjnie żołnierze niemieccy łatwo
poddawali się propagandzie anty­
wojennej. buntowali się przeciw
oficerom, marzyli o końcu wojny
i o powrocie do domów. Kontakt
z nimi nawiązywało się przez to­
warzyszy, którzy pracowali w in­
stytucjach niemieckich; broń wy­
dzieraliśmy siłą albo kupowaliś­
my za pieniądze. W coraz więk­
szej ilości zgłaszali się do nas żoł­
nierze i nastrojeni rewolucyjnie
oficerowie niemieccy z rezerwy
ofiarując nieraz całe magazyny
broni.

Mieliśmy ludzi, mieliśmy broń,
brakowało tylko jednego: silnej,
świadomej swych zadań partii
klasy robotniczej. Wspólne de­
monstracje i strajki zatarły róż­
nice. jakie dzieliły dotychczas ro­
botników z PPS-Lewicy od re­
wolucjonistów z SDKPiL. CKR

PPS-Lewicy przyjął nieomal w

całości rewolucyjny program
SDKPiL skierowany przeciw o-

kupantom, burżuazji polskiej i

piłsudczykowskiej PPS. W tych
warunkach stało się jasne, że
zjednoczenie SDKPiL i PPŚ-Le-
wńcy w jedną partię komunistycz­
ną — musi nastąpić.

Ale zjednoczenie to nie nastą­
piło od razu.

*

W nocy na 11 listopada 1918 r.

odbyła się w mieszkaniu

sympatyka partii, nauczyciela za­
mieszkałego przy PI. Zbawiciela
w Warszawie, międzydzielnicowa
konferencja partyjna warszaw­
skiej organizacji SDKPiL. Byłem
obecny na niej jako ielegat i

przysłuchiwałem się uważnie

przemówieniom kierowników

konferencji o tym, że Armia Czer­
wona zwyciężała niemieckich in­
terwentów na Litwie, Białorusi i
Ukrainie; że rozpadały się wielo­
narodowe Austro-Węgry i że
buntowali się marynarze w Kilo-
nii i Bremie. Kierownicy konfe­
rencji oczekiwali natychmiasto­
wego wybuchu rewolucji prole­
tariackiej w Niemczech, Francji
i Anglii; myśleli, że powódź re­
wolucji światowej uniesie z sobą
również polską klasę robotniczą
łatwo i bez wysiłku.

W kraju wspomagana przez
PPS burżuazja szykowała się do

uchwycenia władzy mobilizując
białogwardzistów, „dowborczy-
ków“ i POW i obiecując swoje u-

sługi imperialistom angielskim i
francuskim. Kierownicy konfe­
rencji, chociaż trafnie to dostrze­
gali, chociaż postawili przed kla­
są robotniczą jako cel główny
zdobycie władzy, nie umieli wska­
zać ani sojuszników w walce o

władzę, ani też rzucić porywają­
cego masy hasła Polskiej Republi­
ki Socjalistycznej. Konferencja
nie zorganizowała i nie uzbroiła
robotników do walki o władzę.
Błędnie liczono na samoczynny
rozwój rewolucji. Wypadki roz­
winęły się inaczej i przybyły z

Magdeburga Józef Piłsudski bez

większego oporu usadowił się w

Belwederze i przy pomocy PPS

zaczął budować Polskę burżuazyj-
ną.

Tego dnia, 11 listopada 1918 r.

uzbrojone bojówki POW-iackie

napadły na redakcję „Naszej Try­
buny" (czasopismo SDKPiL), roz­
biły lokal, zmasakrowały pracow­
ników redakcji, niektórych zaś

zawlekły do ekspozytury żandar-

merii, gdzie ich w straszliwy spo­
sób storturowano. Wbrew bur-

żuazji polskiej kryjącei się za

„socjalistycznym" rządem Mora-

czewskiego, wbrew Daszyńskim,
Malinowskim, Poniatowskim, któ­
rzy z ramienia PPS i Wyzwole­
nia wchodzili w skład tego rządu,
wbrew legionowym bojówkom —•

robotnicza Warszawa coraz inten­
sywniej budowała swoją rewolu­
cyjną Radę Delegatów Robotni­
czych powstała z inicjatywy
SDKPiL oraz PPS-Lewicy. Two­
rzone przez PPS tzw. niepodleg-
łościowo-socjalis tyczne RDR nie

mając większego powodzenia, mu-

siały się wkrótce złączyć z praw­
dziwie rewolucyjnymi Radami
Delegatów Robotniczych.

*

rJ1 rzeba pamiętać, że wojna o-

słabiła polską klasę robotni­
czą. Olbrzymie masy robotników
zmobilizował carat do armii ro­
syjskiej, olbrzymie masy zagar­
nął do niewoli i wysłał na przy­
musowe roboty do Niemiec impe­
rializm niemiecki. Z przejściowe­
go osłabienia proletariatu Dol­
skiego umiał skorzystać „opatrz-,
nościowy mąż" burżuazji polskiej
— Piłsudski. J

Ale wojna się skończyła i ro*j
botnicy potężnym potokiem wrz-*j
cali do Pol-'ki nastrojeni rewolu-*’
cyjnie, nauczeni doświadczeniami
walk rewolucji rosyjskiej. Z nich'
rekrutował się stworzony przez
SDKPiL „Związek Byłych Woj­
skowych" — organizacja samo-*

obrony warszawskiej klasy robot­
niczej, z nich w znacznej części
składała się kadra '„Czerwonej
Gwardii" — masowej milicji par*
tyjnej. Ćwiczenia i zbiórki „Czer*.
wona Gwardia" przeprowadzała
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Stary sztandar
Stałem przy murze więziennym, kiedy
ginął od salwy Naftali Botwin,
szła Kazimierzowską czereda szpicli
zrywając mokre jeszcze ulotki.

Dziś jeszcze słyszę krzyk Matuliwny,
strzały Kniewskiego i Rutkowskiego,
jęk katowanych w łuckim procesie,
karcer Berezy w tabunach śniegu.

W kościach mam jeszcze tiurmy, więzienia,
lochy defensyw, któż je wyliczy?
Lżyli, bili, topili w gliniankach,
na śmierć tysiące szły towarzyszy.

Krzepnął Październik! Szczerzyła zęby
kontrrewolucja obca i polska.
Łun pięciolatek broniła w strajkach
proletariacka pięść kapepowska.

Nie pomagały druty i kraty
i prowokacja, podstęp i zdrada.
Rok dziewięćsetny trzydziesty szósty!
Stanął ludowy front — barykada.

Bruku Warszawy, Łodzi, Zagłębia,
który przemierzał skrycie bojowiec,
bruku Krakowa i Częstochowy,
bruku skrwawiony! Ożyj i powiedz!

Piszę te słowa z lat już dalekich,
lecz nie spóźnionych, nie nadaremnych,
Niech jeszcze silniej dziś się odezwie

głos nasz już wolny, niegdyś podziemny.

Piszę te strofy mową potoczną,
tak jak nasz sztandar stary — ubogą,
może je dojrzy druh osiwiały,

'

idący dalej tą samą drogą.

Z ŻYCIA PARTII

Po pierwszych konferencjach
powiatowych

Śladem naszej krytyki

«Sześć sztuk dziennie

Pod tym tytułem zamieści-

liśmy w numerze 254 naszej
„Gazety" felieton o realizacji
zobowiązań przez brygadę B.

Ziemiańskiego z Krakowskich
Zakładów Gumowych. W fe­
lietonie tym była również

wzmianka, że rytmiczne wy-

Sterowanie
na odległość

mechanizmami

w kopalniach
Do kopalń węgla coraz sze­

rzej wprowadza się urządze­
nia sterowania na odległość
mechanizmami pomysłu laure­
atów Nagrody Państwowej —

inżynierów Władysława Glu-
zińskiego i Józefa Pasternego.
W kopalniach przemysłu wę­
glowego pracuje już 487 in­
stalacji sterowania na odle­
głość przenośnikami węglowy­
mi i 316 urządzeń sterujących
pracą wrębiarek, przy czym
709 kompletów tych urządzeń
oddano do użytku górników w

roku bież.
Ostatnio w kopalni „Siemia­

nowice" przystąpiono do prób­
nych instalacji urządzeń ste­
rowania na odległość wyposa
żonych w nowe elementy kon­
strukcyjne, jeszcze wszech­
stronniej niż dotychczas auto­
matyzujących kierowanie pra­
cą wrębiarek i przenośników
węglowych. Usprawnione u-

rządzenie sterowania na odle­
głość nagrodzone na tegorocz­
nym konkursie urządzeń z za-,
kresu bezpieczeństwa i higie­
ny pracy zorganizowanym
przez NOT, samoczynnie za­
trzymuje odstawę urobku
na wypadek uszkodzenia lub
zatarcia się taśmy, umożliwia
sygnalizowanie z każdego
miejsca kopalni zleceń dla
wrębiarzy i obserwatorów

transportu przenośnego oraz

wyłącza każdy oddzielny na­
pęd z trasy odstawy.

ponad plan"
konywanie zadań przez wspo­
mnianą brygadę hamowane

jest złą jakością dostarczanego
z walcowni surowca.

W odipowiedzi na naszą kry­
tykę otrzymaliśmy od dyrek­
cji KZG list z wyjaśnieniem,
w którym czytamy m. in.:

„Po zbadaniu i przeanaltzowa nlu spraw poruszonych w folio-

lenia podajemy Wam faktyczny stan, jaki w tym dniu zaistniał.

W dniu 17 października br. oddział walcowni przesłał materiał

w Ilości około 82 kg na oddział zabawek celem wycięcia według,
wzorów odpowiednich wykroi. Wskutek tego, la materiał ten, nie

był dostatecznie przejrzany przez czynniki kontrolne został <m

niiyty do Innej produkcji. 'Czy oddział zabawek miał przyjąć po-

wyiozy materiał? — Nie!

Oddział zabawek postąpił słusznie, te natychmiast Interwenio­
wał przez swojego kierownika, co spowodowało wycofanie wspom­
nianego materiału.' Gdyby z materiału tego zostały wyproduko­
wane zabawki należy stwierdzić, że w przeważającej części nie

nadawałyby się cne do rozprowadzenia, co w konsekwencji spo­
wodowałoby stratę w roboclznie i surowcu...

Powodem dostarczenia takiego materiału do produkcji zabawek

był fakt, żo wskutek otrzymania dodatkowych planów produk­
cyjnych na IV kwartał br. przepustowość walcowni I kalandrownl

w mieszankach kolorowych zmniejszyła się. W związku z nowymi
planami natychmiast przystąpiono do rozpracowania I rozdzle-

lenia dotychczasowej walcowni na walcownię mieszanek koloro­
wych I mieszanek technicznych...

Kierownictwo zakładu uważa, że poruszona w flelletonlo spra­
wa była zupełnie słuszna. Zmobilizowała nas do większej uwagi,
oraz do Jak najszybszej przebudowy tego działu*’.

i
i
i

i

Prace melioracyjne
w woj. krakowskim

W woj. krakowskim, w któ- i

rym ogólna powierzchnia łąk I
i pastwisk wynosi około 220 j
tys. ha, projektowane są na I
szeroką skalę prace meliora- [
cyjne, mające na celu głównie i
podniesienie wydajności użyt-1
ków zielonych. Rozmiar tych !

prac zwiększy się w r. 1954 o I
ok. 45 procent w porównaniu
z rokiem bieżącym.

Obecnie melioruje się w wo­
jewództwie około 200 obiek­
tów łąkarskich.

Największe prace melioracyj- ;
ne prowadzi się w dorzeczu i
Pilicy (pow. Olkusz), które j
jest zapleczem rolnym dla j
okręgu przemysłowego Chrza- |

nów—Olkusz, w dorzeczu po- I
toku Sanki w pow. Kraków — j
zaplecza dla Nowej Huty oraz i
w okolicach Czarnego Dunajca I
— rejonu hodowli owiec.

w dni świąteczne w parku Ska­
ryszewskim, zamykanym na ten
czas przed publicznością przez
oddanych sprawie ogrodników
miejskich.

Tymczasem trwała ciężka wal­
ka o prawa robotnicze. Robotni­
cy zorganizowani przez rewolu­
cyjne związki zawodowe (które
jednoczyły wówczas członków i
działaczy SDKPiL i PPS-Lewicy),
Warszawską Radę Delegatów Ro­
botniczych i Związek Byłych Woj­
skowych, wywalczyli 8-godzinny
dzień pracy, „angielską sobotę",
uznanie przedstawicielstwa robot ­
niczego w fabrykach, lepsze pła­
ce, zakaz eksmisji bezrobotnych
z mieszkań, zasiłki dla żołnierzy
powracających z niewoli.

Prawa te trzeba było wydzie­
rać burżuazji i rządowi Mora-

czewskiego. Prawicowe kierow­
nictwo PPS bojkotowało żądania
robotnicze każąc czekać na decy­
zje burżuazyjnego sejmu.

Nie czekaliśmy. I chociaż rzą­
dowy „Robotnik" szkalował Ro­
sję sowiecką, lżył awangardę kla­
sy robotniczej za wierność rewo­
lucyjnemu marksizmowi i wyno­
sił pod niebiosa Piłsudskiego ja­
ko „Salwatora Ojczyzny" (który
jawnie domagał się wojny z Ro­
sją sowiecką), chociaż z kolumn
prasy endeckiej i pepesowskiej
ziało nienawiścią do komunizmu
i ustroju sowieckiego, — robotni­
cza Warszawa całym sercem

sprzyjała proletariatowi rosyj­
skiemu i pragnęła obalenia ustro­
ju burżuazyjnego.

Nadchodził pamiętny grudzień
1918 roku.

*

/?* rudzień miał się stać miesią-
cem zjednoczenia SDKPiL i

PPS-Lewicy. Na razie wrzał fer­

ment rewolucyjny wśród robot­
ników. We wszystkich fabrykach,
na masówkach, na zebraniach w

związkach zawodowych, między
sobą w domu, przygodnie na u-

licy — toczyły się wśród robot­
ników zacięte dyskusje. Czy za­
chować ustrój kapitalistyczny,
czy też pójść za przykładem ro­
botników rosyjskich?

Robotnicy SDKPiL i PPS-Le­
wicy opowiadali się za rewolucją.
Wielu robotników, członków PPS
z dzielnicy Wolskiej, Powiśla,
Czerniakowa żądało tego samego.
Po kilku miesiącach utworzyli oni
w PPS tzw. opozycję, której pro­
gram był zbliżony do programu
przyszłej KPRP.

Nawet tzw. „Milicja Ludowa"
PPS dość miała reformizmu. W
wielu miastach, np. w Radomiu,
wybuchały ostre starcia zbrojne
między rewolucyjnym skrzydłem
„Milicji Ludowej" a oddziałami

legionów i POW. Kierownicy
PPS musieli „reorganizować", a

niekiedy nawet rozwiązywać całe
formacje \,Milicji Ludowej", aż
Piłsudski wydał rozkaz’zlikwido­
wania jej w całym kraju. Naj­
bardziej oddani sprawie robotni­
czej milicjanci z Powązek wstą­
pili do partii komunistycznej.

Idea zjednoczenia budziła en­
tuzjazm zarówno wśród robotni­
ków z SDKPiL, jak i PPS-Lewi­
cy. Zresztą zjednoczenie obu par­
tii stało się faktem dokonanym
na wiele dni przed formalnym
połączeniem. Akcje polityczne i
walka ekonomiczna, wspólne wy­
bory do rad delegatów robotni­
czych/' wspólne organizowanie
związków zawodowych, stowarzy­
szeń oświatowych, wspólne po­
siedzenia komitetów dzielnico­
wych SDKPiL i PPS-Lewicy o-

mawiających taktykę walki z en­
decją, Piłsudskim i PPS (sprzy­
mierzonych przeciw rewolucji
społecznej) — wiązały serdeczny­
mi więzami robotników obu par­
tii.

W pierwszych dniach grudnia
1918 r. Zarząd Główny SDKPiL
oraz CKR PPS-Lewicy ogłosiły
wspólną deklarację, w której za­
powiedziały swoje zjednoczenie
na rewolucyjnej, intemacjonali-
stycznej platformie marksizmu w

walce o Republikę Rad i dykta­
turę proletariatu w Polsce. War­
szawska konferencja międzydziel-
nicowa SDKPiL poparła tę dekla­
rację w całości.

Obie partie zwołały swoje zjaz­
dy na 15 i 16 grudnia 1918 r.

*

f'~)statni zjazd krajowy SDKPiL
obradował w lokalu lewico­

wego związku pracowników han­
dlowych przy ul. Zielnej 25 w

Warszawie. Przypadł on w 25-le-
cie istnienia partii, podsumował
wyniki pracy: rozpowszechnienie
w masach robotniczych ideologii
marksizmu i internacjonalizmu
w walce przeciw ugodzie i szowi­
nizmowi. Połączenie z PPS-Lewi-
cą zjazd uchwalił jednomyślnie.

Ostatni zjazd krajowy PPS-Le­
wicy zebrał się w szkole denty­
stycznej przy ul. Marszałkow­
skiej. Po dwunastu latach istnie­
nia PPS-Lewica przechodziła na

rewolucyjne pozycje SDKPiL.
Zjazd wyraził jednomyślnie wolę
zjednoczenia.

16 grudnia ISIS r. delegaci obu

zjazdów spotkali się przy ul. Ziel­
nej 25 i połączyli się w jeden
zjazd proklamując utworzenie Ko­

Wyrazem troski państwa o poprawę warunków bytowych robotni­
ków rolnych i ich rodzin jest przede wszystkim systematyczny roz­

wój budownictwa mieszkaniowego w gospodarstwach państwowych.
W roku bieżącym PGR oddadzą robotnikom rolnym przeszło 14

tys. izb mieszkaniowych, tj. o 86 proc, więcej niż w roku ubiegłym.
Oprócz tego na szeroką skalę przeprowadza się w PGR remonty mie­
szkań, którymi w tym roku objęto 15 tys. izb.

W PGR Ryki (woj. warszawskie) wybudowano dla robotników rol­
nych 4 dwurodzinne domki, 5 domok zostanie ukończony na po­
czątku 1054 roku.

Na zdjęciu: przodujący robotnik PGR Ryki (woj. warszawskie)
Józef Głodek z żoną i córeczką w mieszkaniu, które otrzymał w nowo-

wybudowanym. dwurodzinnym domku dla robotników rolnych. Uprzed-
nlo mieszkał on w czworaku, gdzie zajmował jedną Izbę, obecnie po­
siada duży piękny pokój I kuchnię. Głodek kupli ostatnio tapczan,
łóżka, stół, krzesła i aparat radiowy. Rodzina Głodka składa się
z 5 osób. Najstarsza córka uczęszcza do gimnazjum.

Rozbudowujemy sieć zakładów

mleczarskich
Przewidziane w tezach

przedzjazdowych zwiększenie
pogłowia bydła w ciągu naj­
bliższych 2 lat o 7—10 proc,

stworzy warunki do dalszej
poprawy zaopatrywania ryn­
ku, m. in. w mleko i przetwo­
ry mleczarskie. Toteż już obe­
cnie w różnych miejscowoś­
ciach kraju budowanych jest
wiele nowych zakładów mle­
czarskich, których uruchomie­
nie umożliwi sprawniejszy
skup i przerób mleka.

M. in. duży nowoczesny za­
kład mleczarski powstaje w

Garwolinie w woj. warszaw­
skim. Zakład ten pracować
będzie przede wszystkim dla

potrzeb Warszawy, dostarcza­
jąc mleka do stołecznych za­
kładów mleczarskich.

Wielki nowoczesny zakład

mleczarski, powstający w

Gdańsku, ma być oddany do

użytku w roku przyszłym. Za­
kład ten nastawiony będzie
niemal wyłącznie na produk­
cję mleka konsumcyjnego dla

potrzeb mieszkańców Wybrze­
ża. Zakład ten dostarczać bę­
dzie również na rynek jogur­
tu, kefiru i innych napojów
mlecznych, cieszących się du­
żym powodzeniem. Ponadto

przy zakładzie czynna będzie
duża, nowoczesna wytwórnia
lodów.

W budowie znajduje się też

kilka zakładów mleczarskich
o mniejszych zdolnościach pro­
dukcyjnych. Powstają one m.

in. w Białymstoku, Rzeszowie.
Ostrowcu Świętokrzyskim 1

Kaliszu.

Oprócz tego prowadzi się
budowę szeregu zakładów te­
renowych, których głównym
zadaniem jest przetwarzanie
mleka na miejscu na masło,
sery, kazeinę i inne wyroby.
Zakłady tego rodzaju buduje
się w Parczewie woj. lubel­
skie, w Bielsku Podlaskim

woj. białostockie i w innych
miejscowościach.

W parze z rozbudową sieci

zakładów przetwórczych idzie
dalsza mechanizacja procesów
produkcyjnych 1 unowocześ

nianie Wyposażenia w zakła­
dach już istniejących. Dzięki
nakładom inwestycyjnym prze­
widzianym na te cele liczba

zakładów, w których produk­
cja odbywała się ręcznie,
zmniejszy się bardzo poważ­
nie. Umożliwi to przemysłowi
mleczarskiemu nie tylko dal­
sze poważne zwiększenie pro­
dukcji, podniesienie jakości
wyrobów, lecz także pozwoli
na dostarczanie na rynek wie­
lu nowych artykułów mle­
czarskich niewytwarzanych
dotychczas masowo.

M. in. już w roku przyszłym
przemysł mleczarski podejmie
produkcję tzw. kremów twa­
rogowych, twarożków kon-

sumcyjnych o różnych sma

kach oraz jogurtu, szampana

mlecznego i innych napojów.

munistycznej Partii Robotniczej
Polski.

Zjazd połączeniowy wydał o-

dezwę do proletariatu Polski

wzywając go do walki o wyzwo­
lenie społeczne, o władzę dla lu­
du. W uchwałach swych zjazd
potwierdził, że wspólna jest dro­
ga do walki o wolność obu na­
rodów, Rosji i Polski.

*

■yi/ szyscy wierzyliśmy wtedy, że
’ ’

zwycięstwo rewolucji w Pol­
sce nastąpi lada dzień. Ale masy
pracujące Polski oczekiwała je­
szcze twarda i trudna walka. Mło­
da partia komunistyczna obcią­
żona balastem błędnych, luksem-

burgistowskich poglądów oraz o-

portunistycznych pozostałości
PPS-Lewicy nie była wtedy zdol­
na poprowadzić ich do walki o

władzę i zbudowanie Polski so­
cjalistycznej. Nastąpiło pamiętne
dwudziestoletnie panowanie bur­
żuazji i obszarnictwa, dwudziesto­
lecie zaciekłych walk klasowych,
kierowanych przez komunistycz­
ną partię. W ogniu tych walk

krzepły kadry komunistów pol­
skich. Pokolenie nasze czerpało
siłę z potężnych osiągnięć Związ­
ku Radzieckiego pod kierownic­
twem WKP(b), partii Lenina i
Stalina, uczyło się z jej doświad­
czeń, korzystało z jej pomocy.

I Zjazd KPRP odbył się 16 gru­
dnia 1918 r., a w trzydzieści lat

później, 15 grudnia 1948 r. roz­
począł się Kongres Zjednoczenio­
wy PPR i PPS, I Kongres PZPR.

Uczestniczyło w nim i odegrało
kierowniczą rolę wielu byłych
członków KPP. Polska Zjednoczo­
na ‘Partia Robotnicza stała się
kontynuatorka najlepszych trady­
cji KPP.

ZYGMUNT OKRĘT

Ze zbioru „Wspomnienia
z pola walki"

Konferencja powiatowa to

najwyższa władza partyj­
na powiatu. Jej zadania

wzrosły jeszcze niepomiernie
w obliczu zbliżającego się II

Zjazdu naszej partii. Konfe­
rencje obradujące w naszym
województwie winny omówić
— uwypuklając specyfikę
swojego terenu — ważne za­
gadnienia. Zagadnienia te od­
zwierciedlają i wyznaczają
miejsce i rolę poszczególnych
powiatowych organizacji w

walce o urzeczywistnienie
wskazań zawartych w tezach

przedzjazdowych. Jakie to za­
gadnienia?

W ub. niedzielę odbyły się
w naszym województwie czte­
ry konferencje powiatów rol­
niczych — Dąbrowy Tarnow­
skiej, Limanowej, Brzeska i
Bochni. Winne one były omó­
wić przede wszystkim te dro­
gi, które w ich warunkach

wiodą ku szybszemu wzrosto­
wi stopy życiowej mas pracu­
jących. Winne były omówić

zagadnienia umocnienia soju­
szu robotniczo-chłopskiego, roz

szerzenia spójni między mia­
stem i wsią, walki o wzrost

produkcji rolnej i hodowlanej,
troski o warunki bytu i pra­
cy chłopa pracującego, umoc­
nienia i rozbudowy spółdziel­
ni produkcyjnych. Oczywiście
poruszając te zagadnienia kon­
ferencja musi omówić poziom
pracy organizacji partyjnych,
zwłaszcza sprawę rozbudowy
i umocnienia podstawowych
organizacji partyjnych w gro­
madach.

Jak w świetle tego
ocenić

ostatnie konferencje
powiatowe?

IZ’ onferencje dowiodły, że

wielki ładunek ideologicz­
ny zawarty w referacie towa­
rzysza Bieruta i tezach przed­
zjazdowych znacznie ożywił i

zaktywizował szeregi partyj­
ne, że szeroka dyskusja nad
tezami rozbudziła aktywność
tysięcy szeregowych członków

partii i bezpartyjnych, przy­
czyniła się do uświadomienia
im współodpowiedzialności za

sprawy partii. Jeśli np. w Dą­
browie Tarnowskiej na nara­
dzie aktywu powiatowego od­
bytej przed trzema tygodnia­
mi zabierali głos w dyskusji
głównie aktywiści szczebla

gminnego, to na konferencji
powiatowej dyskutowali już
przeważnie sekretarze gro­
madzkich organizacji [partyj­
nych, aktywiści „ spółdzielni
produkcyjnych oraz indywi­
dualni chłopi.

W dyskusji na konferencji
dąbrowskiej znalazły odbiciu
te poważne zmiany, jakie za­
szły w życiu organizacji par­
tyjnych po IX Plenum.

Sekretarz KG w Dąbrowie-
wsi mówił o tym, jak w wy­
niku ożywienia pracy na wsi
założono w gminie trzy nowe

grupy kandydackie. Tow. Ró­
żański przedstawił plan szko­
ły weterynaryjnej, która kie­
ruje szkoleniem zootechnicz­
nym w kilku gromadach, po­
maga w opracowaniu wytycz­
nych dla podniesienia wydaj­
ności i produktywności zwie­
rząt. Lepsza niż dotychczas
praca organizacji gminnej w

Mędrzechowie spowodowała,
że chłopi pracujący zwracają
się do władz gminnych z proś­
bą o przysłanie instruktorów

rolnych i referentów dla wy­
głoszenia pogadanek o wiedzy
rolniczej. Kilku delegatów mó­
wiło o zobowiązaniach chłop­
skich.

Nie wszędzie jednak dysku­
sja zeszła do podstawowych
ogniw partii: na konferencji
w Limanowej mało było w

dyskusji głosów szeregowych
członków partii. Już to świad­
czy, że nie we wszystkich po­
wiatach wytyczne IX Plenum

stały się własnością wszyst­
kich członków partii i tym sa­
mym szerokich mas bezpartyj­
nych. Nie wszędzie także re­
feraty i dyskusje uwzględniły
przebogaty materiał narad ak­
tywu: krytykę pod adresem

KP, wnioski i postulaty doło­
wych instancji, krytyczne o-

mówicnie pracy poszczegól­
nych ogniw aparatu państwo­
wego i gospodarczego. Tak

było np. w Bochni, tak — czę­
ściowo — w Dąbrowie Tar­
nowskiej.

Rozeznanie form

wyzysku kułackiego,
potrzeby pracującego
chłopstwa a sojusz
robotniczo-chłopski

Dyskusja na konferencjach
przyniosła bardzo bogaty

wachlarz zagadnień. W świe­
tle referatów starających się
przedstawić program pracy
powiatowych organizacji na

najbliższe dwa lata dysku­

tanci wskazywali na wiele za­
sadniczych jeszcze braków,
hamujących pełny rozwój wal­
ki o podniesienie wydajności
gospodarki rolnej i hodowla­
nej, hamujących usamodziel­
nienie i inicjatywę organizacji
partyjnych.

Na niektórych konferen­
cjach. np. w Dąbrowie Tar­
nowskiej nie pominięto w dy­
skusji wielu zasadniczych i

liieomawianych poprzednio na

naradach aktywu spraw.
Czterech dyskutantów, nauczy­
cieli poruszało podczas dysku­
sji w Dąbrowie sprawy oświa­
ty i wychowania. Inni dysku­
tanci mówili o ochronie zdro­
wia, o życiu kulturalnym ma­
łego miasteczka, o budowni­
ctwie komunalnym.

Czołowym zadaniem, posta­
wionym w tezach przedzjaz­
dowych, jest umocnienie soju­
szu robotniczo-chłopskiego.
Towarzysze w dyskusji na

konferencjach, podając wiele

istotnych przykładów zacie­
śniania więzi klasy robotni­
czej z chłopstwem pracują­
cym, wskazywali równocze­
śnie na fakty lekceważenia

potrzeb pracującego chłop­
stwa, szczególnie biedoty, na

niewłaściwą jeszcze pracę
POM i GOM i ogniw spół­
dzielczości zaopatrzenia i zby­
tu, na sekciarskie i oportuni-
styczne przegięcia w terenie
— a więc na to wszystko, co

podważa sojusz.
O niektórych jednak proble­

mach sojuszu, problemach ma­
jących zasadnicze znaczenie —

jak np. zagadnienie pracy z

biedotą, zagadnienie form wy­
zysku kułackiego — mówiono
na konferencjach mało wzglę­
dnie ogólnikowo. Tak np. w

Dąbrowie Tarnowskiej sekre­
tarz organizacji partyjnej w

Bolesławiu, tow. Radłowski
mówił wprawdzie o braku

pracy politycznej z biedotą,
ale nie mówił o tym, jakie
wysnuwa z tego wnioski orga­
nizacja partyjna.

Występujący w dyskusji na

konferencji w Limanowej prze­
wodniczący spółdzielni prod. w

Pisarzowej, tow. Frączek, wni­
kliwie zanalizował taką formę
wyzysku kułackiego, jak ku­
powanie przez bogacza wiej­
skiego, właściciela zarodowej
obory, cieląt od biedn jaków, a

następnie sprzedawanie ich po
4 tysiące zł. innym jako sztuk

rasowych — ale nie przedsta­
wił tego, czy i jakie kroki pod­
jęła organizacja partyjna dla
zdemaskowania tej formy wy­
zysku przed biedotą.

Towarzysze ani słowem nie

wspomnieli w dyskusji, czy i

jak rozbijają teoryjki solida­
ryzmu pojawiające się jeszcze
gdzieniegdzie w powiatach,
a godzące w sojusz robotniczo-

chłopski.
Mało mówiono o tym, że pra­

cując z biedotą osłabiamy
wpływ kułacki na wieś, mało
wreszcie mówiono o tak nie­
zwykle ważnej sprawie, jak
organizacyjne ujęcie Ibiedoty,
o udziale jej w radach narodo­
wych, komisjach sklepowych,
o formach kontroli realizacji
pomocy sąsiedzkiej.

Wiele miejsca — zwłaszcza
na bogatej na ogól konferen­
cji w Dąbrowie Tarnowskiej
— zajęła sprawa zacieśniania

sojuszu ze średniakiem i środ­
ków wiodących do tego. Słu­
sznie mówił tow. Chmura, se­
kretarz KG z Dąbrowy-Wsi, że

drobna na pozór sprawa prze­
wlekania odpowiedzi na proś­
by chłopów z Podborza czy O-
lesna o oczyszczenie rowów
z odpływów gorzelni, zraża go­
spodarzy. Inni towarzysze mó­
wili o złej pracy GS jako o

przeszkodzie hamującej zbliża­
nie średniaka do polityki par­
tu.

O krytyce oddolnej
nprzeba stwierdzić, że jeśli na

konferencji w Brzesku tej
krytyki GS nie było, jeśli w

ogóle zabrakło krytycznych
głosów pod adresem KP, to o-

znacza to, że KP mało wycho­
wuje członków partii w duchu

krytyki i samokrytyki, a być
może, że i sam tej krytyce nie
sprzyja.

Ten brak krytyki KP wido­
czny był także na konferencji
limanowskiej. A wiemy prze­
cież, że to właśnie z terenu

pow. limanowskiego była ko­
respondencja, którą na plenum
KW przytaczał I sekretarz

KW, korespondencja mówiąca
o bezdusznym stosunku niektó­
rych ogniw terenowych do po­
trzeb chłopskich.

Autor tej korespondencji,
tow. Wiewiórka wystąpiła na

konferencji oświadczając, że
sekretarz KP negatywnie oce­
nił fakt, iż zwróciła się wprost
do instancji wojewódzkiej z

pominięciem KP. Ta sprawa
świadczy niewątpliwie o nie­
słusznym stosunku towarzyszy
z KP do krytyki.

To. co również uderzało w

konferencji brzeskiej — i co

świadczy o sytuacji w terenie
— to nierozeznanie walki kla­
sowej, to nieumiejętność or­
ganizowania biedoty do walki
z kułakiem, a nawet często
niewidzenie wrogiej działalno­
ści wiejskiego kapitalisty.

Słusznie natomiast w Dąbro­
wie Tarnowskiej wielu towa­
rzyszy pokazało formy działal­
ności wroga. W Radgoszczy ku­
łak ta.k potrafił ująć sobie gro­
madę. że szła ona za nim —

szła dlatego, bo niezwykle sła­
ba była tam organizacja par­
tyjna, bo nie potrafiła ona za­
pewnić sobie autorytetu we

wsi.
W świetle tych wystąpień ła­

twiej ocenić można braki or­
ganizacji brzeskiej w pogłębia­
niu pracy ideologicznej.

Braki w pracy

ideologicznej
leżą u podstaw tego, że wiele

organizacji partyjnych w po­
wiecie brzeskim, a także i w

pozostałych powiatach posiada
poważne słabości. Jest przecież
rzeczą oczywistą, że do walki
o realizację celów postawio­
nych przez IX Plenum popro­
wadzić może masy chłopskie
tylko silna, bojowa organizacja
na wsi, że tylko osobisty przy­
kład i przodownictwo człon­
ków partii może pociągnąć
bezpartyjnych. A przecież o

słabości organizacji partyjnych
świadczy to, że na konferencji
w Limanowskiem nie mówio­
no w ogóle o przodownictwie
członków partii.

Oznacza to, że nie było przed
konferencją poważnej pracy z

delegatami, nie było też prze­
myślanej pracy delegatów z

mieszkańcami ich gromad.
Ile zaś zdziałać można przy,

kładem partyjnym — o tym
świadczy wypowiedź tow.

Szczygła z grom. Borusowa w

powiecie Dąbrowa Tarnowska.
Mówił on o tym, że chcąc
przyjść na konferencję partyj­
ną z konkretnym rozeznaniem

swojego terenu, z realnymi
wynikami, zebrał chłopów, dy­
skutował z nimi nad tezami

i zmobilizował do podjęcia zo­
bowiązań. Tow. Szczygieł słu­
ży też przykładem swojej gro­
madzie w uprawie roli osiąga­
jąc piękne wyniki.

Komitet Centralny z całym
naciskiem podkreśla koniecz­
ność rozbudowy organizacji
partyjnej na wsi, likwidacji
„białych plam".

Organizacja partyjna w Li­
manowej przyszła na swoją
konferencję z powiększonym
wprawdzie stanem liczebnym,
ale bez jednego chociażby mel­
dunku o założeniu nowej gru­
py kandydackiej.

Powolny ilościowy, a także i

jakościowy wzrost organizacji
limanowskiej tłumaczy także,
dlaczego w dyskusji nie kry­
tykowano KP, dlaczego za­
brakło głosów mówiących o

potrzebie usamodzielnienia do­
łowych instancji partyjnych.

Dyskusja w Limanowej, w

której były głosy świadczące
o niepełnym zrozumieniu po­
litycznej treści IX Plenuźh, u-

dowodniła, że wiele organiza­
cji gromadzkich nie umacnia

więzi z masami, zasklepia się
w swojej skorupie, nie pracu­
je z chłopstwem indywidual­
nym. Nie odczuwało się w Li­
manowej tego, co nowe, nie
odczuwało się, że konferencja
odbywa się w miesiąc po IX
Plenum.

Ze słabości organizacji par­
tyjnych wynika też często nie­
przestrzeganie demokracji we­
wnątrzpartyjnej, wypadki ko­
menderowania i biurokratyz­
mu. Zbyt mało jednak mówio­
no o tym na wszystkich konr

ferencjach tak, że dopiero w

podsumowaniu sekretarzy KP
znalazło to ważne zagadnienie
swoje odbicie.

Słabość wielu organizacji
partyjnych uwidoczniona na

konferencjach powoduje, że

zupełnie niedostateczne jest w

tej chwili napięcie walki o

spółdzielczość produkcyjną.
Na konferencjach partyj­

nych, zwłaszcza w Dąbrowie
Tarnowskiej można już jed­
nak było zauważyć pewną
zmianę: niektórzy towarzysze
słusznie wiązali sprawę walki
o wyższy plon czy lepszą ho­
dowlę ze sprawą pogłębiania
świadomości chłopa i przybli­
żania go do idei snółdzieiezo-

ści, sprawę walki na dwa

fronty — przeciw oportuniz­
mowi i przeciw sekciarstwu —

z opieką nad chłonem indywi­
dualnym, przyszłym świado­
mym członkiem spółdzielni
produkcyjnej.

Pierwsze konferencje powia­
towe — ich braki i ich osiąg­
nięcia wskazują drogę akty­
wowi pozostałych powiatów.
Wykorzystanie tych doświad­
czeń będzie w.ięc dla aktywu
sprawą dużej wagi.
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Uwaga, ZD ZMP

Zwierzyniec
Zarząd Dzielnicowy ZMP Zwie­

rzyniec zawiadomią, że dzli, tj. w

tfn.16.XII.br,og.10weallKD
PZPR Zwierzyniec, al. Krasińskie­
go 18 odbędzie slą całodzienne se­
minarium z propagandystami. Pro-

pagandyici powinni przygotować
się z tematu „O rozwoju spoleczeń-
stwa".

Cbccność wszystkich propagan-
Jystów obowiązkowa.

i Komunikaty i

• W WDKZZ, Rynek Gł. 27, w

dniu 16 bm. o godz. 19, w sali kon­
ferencyjnej red. Henryk Vog!er
wygłosi recenzję książki W. 2u-

krowskiego pt. „Dni kieski'?.
• Wdniu20bm.ogodz.19w

WDKZZ (sala odczytowa) odbędzie
się wieczór autorski Heleny Bo­
bińskiej — pisarki nagrodzonej
Państwową Nagrodą Literacką.

• Dom Technika, ul. Straszew­
skiego 28. W dniu 18 bm. o godz.
19 — „SIMP" organizuje odczyt
mgr inż. Zbigniewa Mroza pt. „Ba­
danie samochodów i ich zespołów
w Związku Radzieckim"

• Plastycy! Zebranie informa­
cyjne odbędzie się w sobotę dnia
19 bm. o godz 18 w lokalu związ
ku. Temat: sprawozdanie prezesa
z plenum Zarządu Głównego, omó­
wienie konsultacji na IV OWP i

sprawy zawodowe.
• Plastycy i literaci! Dnia 17

bm. (czwartek) o godz. 18 odbędzie
sie w Klubie Plastyków odczyt po.
sła Adama Polewki na temat: „IX
Plenum KC PZPR a zadania ar­
tystów".

O lepszy stan

bezpieczeństwa
i higieny pracy

w spółdzielniach Inwalidzkich

W związku z uchwałą rządu w sprawie zapewnienia
postępu w dziedzinie bezpieczeństwa i higieny pracy
oraz w związku z tezami na II Zjazd PZPR, któ­
rych myślą przewodnią jest troska o człowieka, odbyła
się w ubiegłym tygodniu narada referentów BHP Wo­
jewódzkiego Związku Spółdzielni Inwalidów w Kra­
kowie. Narada wykazała, że na odcinku BHP w Kra­
kowie są duże zaniedbania. Zaniedbania te wynikły
z faktu przejęcia przez poszczególne spółdzielnie in­
walidzkie zakładów po gospodarce prywatnej, które
nie były przystosowane do celów produkcyjnych.

Grudzień

16
Środa.

Co?

Ggfzie?
Kiedy?

________

S f» O fg J~________
Rosną nowe szeregi dobrze zapowiadających się

pięściarzy krakowskich

Taki zakład przejęła np.
Spółdzielnia Inwalidów „Trud"
przy ul. Węgierskiej 6 w Kra­
kowie oraz Spółdzielnia im.

Marchlewskiego w Nowym
Sączu, która produkuje (pra­
wie jedyny tego rodzaju pro­
ducent w Polsce) kredę szkol­
ną. Wskutek stale wzrastają­
cych planów produkcyjnych,
a tym samym zwiększania się
stanu zatrudnienia pracowni­
ków. wzrosło zapotrzebowanie
przestrzeni, na której ma się
odbywać produkcja, toteż nic

dziwnego, że przy złych wa­
runkach lokalowych, stan o-

becny działa hamująco na za­
mierzenia z dziedziny bezpie­
czeństwa i higieny pracy.

Nasze felietony

Płacić czy nie płacić
— oto pytanie

W nocy dnia 17 września je-
chał sobie pociąg osobowy z

Wrocławia do Krakowa. Jak
zwykle, odszedł punktualnie w

myśl rozkładu jazdy, jak zwy­
kle, wsiedli do przedziałów po­
dróżni z biletami i dzieci do lat
trzech bez biletów. Wsiedli i

pojechali. W jednym z prze­
działów zebrało się 6 osób do­
rosłych i jedno dziecko. Dzie­
cko miało dopiero 2 latka, więe
matka nie kupiła mu biletu.
Nie zmieniło to jednak w ni­
czym faktu, że bardzo mu się
chciało spać. Wobec tego po­
dróżni posunęli się trochę, dzie­
cko ułożyli na ławce, światła
nie gasili, bo go nie było i
młoda kadra usnęła. Wszystkim
zdawało się, że są w porządku
wobec przepisów DOKP. Ale
na pół godziny przed Opolem
wyprowadził ich z tego mnie­
mania konduktor.

— Proszę bilety!
Podróżni grzecznie je poka­

zali.
— A to? — zapytał wskazu­

jąc na uśpione dziecko.
— Ono nie ma jeszcze trzech

lat — odpowiedziała matka.
— Ale zajmuje dwa miejsca

siedzące, więc musi pani za­
płacić (103 zł) — stwierdziła
władza kolejowa.

— Ależ panie — jęknęli chó­
rem pasażerowie — myśmy się
posunęli, żeby dziecko miało

się gdzie położyć.
— Nic mnie to nie obchodzi.

Zajmuje miejsce, więc niech
pani płaci.

Tu wtrąciła się do rozmowy
solo przewodnicząca chóru po­
dróżnych imieniem Krystyna.
Krystyna jako osoba energicz­
na zaprotestowała głośno prze­
ciw biurokratycznemu i bez­
myślnemu przestrzeganiu prze­
pisów.

„Uśpiony pociąg leciał w pa-

szezę ciemności" — jak się to

czasem pisze — kiedy w Kę­
dzierzynie wsiadł konduktor z

SOK-istą. Znów powtórzyła się
scena z Opola. Znów Krystyna
zabrała glos, powtarzając nie
bez racji, że jeżeli ktoś się chce
posunąć, żeby zrobić miejsce
dziecku, to chyba nie jest to

aż taka zbrodnia przeciwko
skarbowi państwa, żeby aż war­
to było tracić czas na dyskusję
o tym.

Bladym świtem w Krakowie
powtórzyła się ta sama scena

po raz trzeci, w przytulnym
biurze dyżurnego ruchu, wzbo­
gacona o spisanie personalii
Krystyny.

Mijały dnie, tygodnie i mie­
siące. I oto pewnego dnia zdu­
miona Krystyna otrzymuje za­
wiadomienie, z którego wyni­
ka, że zajęła dwa miejsca sie­
dzące dla dziecka bez biletu i
do czternastu dni ma zapłacić
w kasie DOKP gotówką 105 zł
30 gr.,. „Od niniejszego naka­
zu płatniczego nie przysługuje
żaden środek prawny" ■— tak
opiewa napis na groźnym na­
kazie płatniczym.

Dobrze, ale co robić, jeżeli
adresatka nie ma żadnego dzie­
cka i nie przewoziła „takowe­
go" mówiąc stylem urzędowym
„krytycznej nocy" z Wrocła­
wia do Krakowa?

Może nam to wyjaśni kie­
rownik oddziału Wydziału Eks­
ploatacyjnego DOKP Kraków.
Niezmiernie jesteśmy ciekawi
rozwiązania tego nienotowane-

go dotychczas w historii prawa
problemu.

bez
. P. S. Numer sprawy

H1I137I1171I53.

Nazwisko „szczęśliwej ma­
tki" — Strózik Krystyna

Dalsze trudności to sprawa

zaopatrzenia w sprzęt prze­
ciwpożarowy. Zamówienia na

potrzebny sprzęt złożone je­
szcze w marcu br. do Centrali

Sprzętu Pożarniczego i Ra­
towniczego do dzisiaj w du­
żej mierze nie zostały zreali­
zowane, np. brak ciągle gaś­
nic tetrowych i śniegowych,
bosaków, wiader i kilofów.

Mimo tych trudności trzeba

zanotować, że Spółdzielnie In­
walidów wykazały poważne o-

sięgnięcia w dziedzinie BHP.

Np. Spółdzielnia Niewido­
mych przy ul. Loretańskiej 11
w Krakowie mimo trudności

lokalowych i swoistej specy­
fikacji niewidomych pracow­
ników dokonała w ramach
BHP szeregu ulepszeń, a to

przystosowując sprzęt do róż­
nego rodzaju inwalidztwa.

Spółdzielnia ta, produkując
szczotki i miotły na eksport,
przystosowała warsztaty do

produkcji mioteł do obsługi
pracowników pozbawionych
nóg, a maszyny do pęczkowa­
nia szczotek oraz automat do
borowania drewienek do szczo­
tek do wyłącznej obsługi
przez niewidomych. Należy
także wspomnieć o dużych o-

siągnięciach Spółdzielni In­
walidów „Twórczość" w Tar­
nowie, produkującej wina o-

raz prowadzącej dział bran­
ży papierniczej i konfekcji.

W zakresie BHP Spółdziel­
nie Inwalidzkie prowadzą ma­
sowe, systematyczne szkole­
nia, począwszy od wstępnego
szkolenia nowo przyjętych
pracowników, celem zapozna­
nia ich z niebezpieczeństwem
na danych stanowiskach pra­
cy. a skończywszy n.a bryga­
dzistach, objętych szkoleniem

masowym.

Z początkiem przyszłego ro­
ku planuje się szkolenie refe­
rentów BHP na kursach inter­
natowych, które podniosą ich

poziom teoretyczny i fachowy.
Spółdzielnie Inwalidów pro­
jektują także założenie Gabi­
netu Ochrony Pracy, który
stanowił by .poważną pomoc

poglądowo-naukową dla służ­
by BHP.’ (a)

KRAKOWSKA

DRUKARNIA PRASOWA

KRAKÓW, WIELOPOLE 1.

M—4—39884

Tratryt
SŁOWACKIEGO: „Jegor Bu.

lyczow i inni" — godiz. 19.15.

STARY (duża 6ala): „Profe­
sja pani Warren" godz. 19.15.

DOM OFICERA: „Domek x

kart“ godz. 19.

POEZJI: „Nie igra się i mi­
łością** godz. 19.15.

MŁODEGO WIDZA: - „W
Stwoszowym domu’* godz. 19.

GROTESKA: nieczynny.
SATYRYKÓW: „Załatwiamy

od ręki" godz. 19.15.

NURT: „Kalinowy gaj** —

godz. 19.

•

MIĘDZYUCZELNIANY KLUB

STUDENCKI: Spotkanie stu­
dentów Wyższej Szkoły Rolni,
czej z literatami i działaczami

partii — godz. 19.

•

Kinat

APOLLO: „500 cm" — godz.
13; „Skandal w Clochemerle",
godz. 16, 18, 20; SZTUKA: „Zy­
cie zwycięża", godz. 11; —

„Przełom", cz. I., godz. 16, 18,
20. UCIECHA: „Admirał Usza.

kow", godz. 15.45, 18, 20.15. —

WOLNOŚĆ: „Dusze czarnych",
godz. 16, 18, 20. - WANDA:

„Taksówka nr 3886" — go­
dzina 16, 18, 20. WARSZAWA:

„Młode serca", godz. 15.45, 18,
20.15. - MŁODA GWARDIA:

„Jak hartowała się stal", godz.
15.30- 17.30, 19.30. CHEMIK:

„Z cesarsko-królewskich cza­
sów opowiadań kilka", godz. 19
STAL: „Wielki obywatel" cz.

I. - godz. 15.45, 18, 20.15. —

ŚWIT: „Lubow Jarowaja", ca.

II - godz. 16, 18, 20. ZRYW:

„Żołnierz zwycięstwa" cz. II —

godz. 19. - ZWIĄZKOWIEC
(Grzegórzecka 71): — nieczyn­
ne.

•

DYŻUR INTERNISTYCZNY:

II Klinika Chorób Wewnętrz­
nych AM.

DYŻUR CHIRURGICZNY:
II Klinika Chirurgiczna.
DYŻUR POŁOŻNICZY:
Kliniika Położnictwa i Cho­

rób Kobiecych AM.

APTEKI:

Rynek Gł. 22, Mikołajska 4,
Mogilska 16, Zwierzyniecka 7,
Kazimierza Wielkiego 78, Bo-

hateró-w Stalingradu 77, Plac

Matejki 2, Krowoderska 74,
Rynek Gl. 45.

POGOTOWIE RATUNKOWE:

Wydział Zdrowia WRN Kra­
ków, ul. Siemiradzkiego 1 —

telefony — 222-22, 211-12 .

Radio t

6.50: Gimnastyka. 7.00: Dzien­
nik poranny. 7.15: Muzyka. —

7.50: Kalendarz radiowy. 7.55:
Wiadomości poranne. — 12.04:
Dziienni.k południowy. 12.15:

Muzyka ludowa różnych naro­
dów. 12.35: Aud. dla wsi. —

13.15: Muzyka rozrywkowa. —

13.30: Koncert solistów’. 13.55:

Program dnia i komunikaty. —

14.10: Aud. dla klas III-IV.
14 30: Muzyka polska. 15.10:

„Noc na górze Anny". 15.30:
Aud. dla dzieci. 16.00: Ze śpiew­
ników Moniuszki. 16.20: Dzien­
nik krakowski. 16.30: Fragm.
opery M. K. Ogińskiego —

„Zelida i Walcour". 16.50: Ra­
diowęzły przed mikrofonem. —

17.00: Wiadomości popołudnio­
we. 17.15: Spełniamy życzenia
miłośników muzyki. 17.40: Ak­
tualna aud. slowfno-muz. 18.20:

„W domu Matejki". — 18.30:

Utwory wiolonczelowe. 18.50:
Aud. literacka. 19.15: Audycja
w 35-lecde powstania KPP. —

19.30: Muzyka i aktualności. —

20.20: Koncert Krak. Ork. 1
Chóru PR. 21.00: Dziennik wie­
czorny. — 21.26: Wiadomości

sportowe. 21.36: Muzyka tane­
czna. 21 .50: Z życia ZSRR. —

22.20: Wariacje fortepianowe.
22.52: Muzyka taneczna. 23.15:

Utwory współczesnych koropoz.
polskęh. 23.50: Ostatnie wda-
domości.

Z ekranu

Taksówka Nr 5886
(Film produkcji francuskiej)

Scanariutz: J. Halalm.

Reżyseria: A. Hunebelle.

Zdjęcia: P. Cotteret.

Treścią scenariusza nie jest ża­
den poważny konflikt epołeczny
czy polityczny (choć zadatki na

to tkwią w mdtywle poszukiwania
właścicielki zagubionych pienię­
dzy), lecz materiał obyczajowy,
charakteryzujący życie francuskiej
dręlsnomieszczańskiej rodziny.
Film nawiązuje niewątpliwie do

postępowej tradycji francuskiej
kinematografii, do Reni Clairo‘a,
który w latach trzydziestych wpro­
wadził nowe postacie bohaterów:

prostych, uczciwych ludzi, znajdu­
jących sens żyda w swej pracy I
miłości. Wydaja się jednak, że to
co było postępowe w roku 1929
i 1930 nie jest równio postępowe
dzisiaj. Wiemy, że film francu­
ski jest dzisiaj pod stokroć ostrzej­
szą cenzurą niż 20 lat temu. Rozu­
miemy, it trudno jest postępowym
filmowcom przemycać humanisty­
czno treści. Al, przykład włoski,
a choćby I francuski (film Da-
ąulna „Bez adresu") świadczą, że
można powiedzieć dużo więcej
przeciw ustrojowi krzywdy i wy­
zysku niż czyni to scenariusz
„Taksówki Nr. 3886".

Bohater filmu — Piotr, Jest

uczciwym, serdecznym człowie­
kiem. Na pewno — choć film tego
nie stwierdza bezpośrednio — jest
razem z nami w walce o pokój,
w walce przeciw żołdakom amery­
kańskim, dławiącym jego piękną

ojczyznę. Ale to za mało w pro­
porcji do wspaniałego ruchu ko­
munistycznego wc Francji, by
przyznać scenariuszowi miano

pozycji radykalnej. Poza bohate­
rem bowiem nic już ni, znajdzie-
my. Piesek .Gangster" obszczeku­
jący policjantów jest tylko (świet­
nym zresztą) żartem. Policjant
Leon, który w przypływie animu­
szu chwali się rozpędzaniem de­
monstracji (domyślamy się — Ro­
botniczych), jest przedstawiony
sympatycznie. Scenariusz przesy.
eony jest tanimi dowcipami (cała
konstrukcja poznania ojca z I-III
również Jest banalna i szablono­
wa).

Dialogi Jerzego I LIII są po
prostu jałowe, tak samo zresztą,
jak awantura w rocznicę ślubu
Luizy. Jedynie to, co mówi 1 czy.
ni Piotr tętni życiem. Dlatego też

jedyną wartością ideowo-artysty­
czną filmu jest kreacja Michel Si­
mona (bohater), aktora wysokiej
klasy, górującego nad resztą.

Film jednak podoba się. Podoba

się dlatego, że jest w nim duło
elementów komediowych i przeko­
nuje bardzo dnbra gra Simona.

Należy wyciągnąć z tego oczywi­
sty | wielokroć już powtarzany
wniosek: publiczność chce się
śmiać I trzeba dać jej dobre 1 mą­
dre komedie. Niestety „Taksówka
Nr. 3886“ jest filmem o nlozbyt
wybrednym, raczej kabaretowym,
humorze.

ST. MORAWSKI

O tym jak dobre wyniki w sporcie wyczynowym wpływa­
ją korzystnie na umasowienie danej dyscypliny sportu świad­
czą sukcesy krakowskich bokserów. I)o niedawna boks kra­
kowski należał w Polsce do bardzo słabych, a marzeniem
drużyn krakowskich było wejście np. <lo II ligi. Obecnie
bokserzy Gwardii Kraków nie tylko dobrze walczą, ale zaj­
mują czołową pozycję w I lidze; bokserzy Ogniwa Kraków
należą do najlepszych drużyn II ligi bokserskiej.
Sukcesy te wpłynęły dodat­

nio na zainteresowanie się
boksem młodzieży. Gdy uprze­
dnio taka impreza jak „I krok
bokserski" należała do mało
ciekawych, ze względu na ni­
kłą liczbę uczestników i słaby
poziom przygotowania, to obe­
cnie sekcja bokserska WKKF
Kraków może mówić o — zor­
ganizowanym ostatnio w

dniach od 5—13 bm. „I kroku
bokserskim" — jako o sukce­
sie propagandowo-sportowym.
Udział w tej imprezie wzięło
140 młodych bokserów z 12
kół sportowych z Krakowa i
województwa. Najliczniej re­
prezentowane były koła Gwar­
dii z Krakowa, Wadowic, Tar­
nowa, Ogniwa z Krakowa,
Tarnowa, Staii z Nowej Huty,
Żywca, Andrychowa, Unii Za­
kopane. Kolejarza, Włóknia­
rza i Zrywu z Krakowa.

Po zakończeniu finałów sę­
dzia ringowy K. Pankowski
stwierdził, iż był zaskoczony
wysokim poziomem umiejęt­
ności tych początkujących bo­
kserów. Jedynie w wadze cię­
żkiej zawodnicy nie byli nale­
życie wyszkoleni, tak iż mu-

siał on udzielać napomnień,
lecz przedstawiają oni dobry
materiał bokserski i po okre­
sie intensywniejszej pracy z

pewnością osiągną dobry po­
ziom.

WKKF w pełni ocenił dobrą
pracę bokserów oraz ich tre­
nerów, a przewodniczący sek­
cji bokserskiej WKKF Nasad-
nik specjalnie wyróżnił bok
serów: Koernnera (Gwardia
Wadowice) za najlepsze przy­
gotowanie i najbardziej czy­

ste prowadzenie walki, Łuszcz-
kiewicza (Stal Żywiec) za naj­
lepszą technikę oraz trenerów
Sznajdra z Unii Zakopane i
Dudzickiego z Ogniwa Tarnów
za najlepsze przygotowanie
drużyn. Poza tym wszyscy
zwycięzcy w 11 wagach (od
papierowej do ciężkiej) otrzy­
mali pamiątkowe dyplomy.

Tytuły mistrzów i wicemi­
strzów zdobyli:
w. papierowa: Matłak (Gwar­

dia Wadowice) i Tyrańśki
(Włókniarz Kraków);

w. musza: Cender (Stal Ży­
wiec) i Pająkowski (Gwardia
Tarnów);

w. kogucia: Woliński (Ogni­
wo Tarnów) i Koernner (Gwar­
dia Wadowice);

w. piórkowa: Bodziany
(Gwardia Tarnów) i Krygier
(Gwardia Kraków);

w. lekka: Leja (Unia Zako­
pane) i Chmielewski (Zryw
Kraków);

w. lekkopółśrednia: Cikow-
ski (Unia Zakopane) i Srebro
(Zryw Kraków);

w. półśrednia: Stachowski
(Ogniwo Tarnów) i Dider (Stal
Nowa Huta);

w. lekkośrednia: Kaletka (U-
nia Zakopane) i Wąs (Stal No­
wa Huta);

w. średnia: Jarosz (Ogniwo
Tarnów) i Gut (Zryw Kra­
ków);

w. półciężka: Król (Stal No­
wa Huta) i Nalepa (Unia Za­
kopane);

w. ciężka: Kumała (Gwardia
Kraków) i Stefański (Stal No­
wa Huta).

Gimnastycy ZSRR

wyjechali
do Paryża

MOSKWA. Z Moskwy do

Paryża wyjechała reprezenta­
cja gimnastyków ZSRR, która

rozegra towarzyskie spotkanie
z gimnastykami Francji oraz

wystąpi w kilku pokazach.
W skład reprezentacji wcho­

dzą najlepsi zawodnicy i za­
wodniczki z absolutnymi mi­
strzami XV Igrzysk Olimpij­
skich — Gorochowską i Czu-
karinem na czele.

Mistrzostwa

hokejowe ZSRR

MOSKWA. Po czterech run­
dach turniej hokejowy o mi­
strzostwo ZSRR przenies:ony
został z Czelabińska do Świer-
dłowska. W piątej rundzie
przodownik tabeli Dynamo
(Moskwa) odniósł piąte kolej­
ne zwycięstwo, wygrywając z

zespołem miasta Elekt,rosiał
10:0. Na drugie miejsce wysu­
nęła się drużyna Leningradz-
kiego Domu Oficerów, która
zremisowała z moskiewskim
Zenitem 5'5. W trzecim meczu

Daugawa (Ryga) pokonała dru­
żynę Awangard z Czelabińska
6:1.

Wigierscy narciarze

przyjeżdżają do Polski
WARSZAWA. Na zaprosze­

nie Głównego Komitetu Kul­
tury Fizycznej przyjeżdża do
Polski drużyna narciarzy wę­
gierskich, którzy odbędą wraz

z czołowymi narciarzami Pol­
ski wspólny trening w Zako­
panem. W skład ekipy wcho­
dzi 30 młodych utalentowa­
nych zawodników, których
przeciętny wiek wynosi 20 lat.
Węgrzy będą przebywali w

Zakopanem 2 tygodnie.
*

W poszuki waniu śniegu obóz
kadry narciarskiej przeniósł
się wysoko w Tatry. Biegacze

i skoczkowie zamieszkały w

schronisku w Pięciu Stawach,
a zjazdowcy w Morskim Oku,
jednak wobec złych warunków
śniegowych nad Morskim O-
kiem zjazdowcy przeniosą się
prawdopodobnie z kolei na

Halę Kondratową.
*

Centralna uroczystość otwar­
cia sezonu zimowego w Zako­
panem przewidziana jest na

3 stycznia. Po defiladzie spor­
towców odbędą się zawody
narciarskie (biegi, skoki, szta­
fety).

TECHNICZNA OBSŁUGA SAMOCHODÓW
STACJA OBSŁUGI Nr 22

KRAKÓW, ULICA 29-go LISTOPADA 90

wykonuje następujące usługi:
NAPRAWĘ SZYBKOŚCIOMIERZY — samochodowych

i motocyklowych
NAPRAWĘ MANOMETRÓW samochodowych
SPRAWDZANIE I REGULACJE POMP wtryskowych

i wtryskiwaczy
WYKONYWANIE WSZELKICH PRAC WCHODZĄCYCH

W ZAKRES TAPICERSTWA SAMOCHODOWEGO 2

M
Ój
w

OBWIESZCZENIA

PRZYPOMNIENIE

PAŃSTWOWEJ CENTRALI DRZEWNEJ
EKSPOZYTURY W KRAKOWIE

Państwowa Centrala Drzewna Ekspozytura
w Krakowie, Al. Mickiewicza 41, przypomina
wszystkim odbiorcom, że z dniem 31 grudnia
1953 r. tracą ważność wszystkie przydziały, zle­
cenia i asygnaty na wszelkie materiały drzewne
łącznie z opałem, wystawione na Składy Han­
dlowe P. C. D., „Samopomoc Chłopska", oraz

Tartaki Przemysłu Leśnego i Nadleśnictwa.
Niezrealizowane dotąd ilości winny być ode­

brane do dnia 31 grudnia 1953 r.

K-3487

PRACOWNICY POSZUKIWANI

Zouby
DNIA 12, 13, XII. 1953 r. na

tracie Kraków — Nowa Huta
— Brzesko Nowe — zgubio­
no dowód rejestracji samo­
chodu wojskowego — Nr
D-002-287

BARAN Józef, Zakliczyn Nr.
200 pow. Myślenice, zagubił
kartę meldunkową.

14326-g

JASIOŁKOWI Franciszkowi,
zam. Zagacie 9, pow. Kra­
ków. skradziono kartę mel­
dunkową, — pokwitowania
ankiety oraz inne dokumen­
ty. 14382-g

DZIEDZIC Stanisław zam. —

Łazy, pow. Bochnia, zgubił
legitymację — Ubezpieczało!
Społecznej, Nr 200/53, oraz

legitymację kolejową — Nr
898513 żony Wiktorii.

14350-g

STANKIEWICZ Ramanie -

skradziono kartę meldunko­
wą oraz potwierdzenie do­
kumentów, złożonych na —

Akademii Medycznej w Kra­
kowie. 14353-g

KASPRZYK Helenie, zam. w

Olkuszu, skradziono legity­
mację Zw. Zaw. oraz prze­
pustkę stałą wydaną przei
Fabrykę Naczyń Emaliowa-

nych w Olkuszu. 14355-g

GOŁYŹNIAK Jen :«m. Nowa
Huta, zagubił dyplom cze­
ladniczy, świadectwo szkol­
ne, przepustkę służbową, —

legitymację Zw. Zaw., po­
świadczenie obywatelstwa 1
inne dokumenty.

14359-g

SP-SSIA PRACY „STAL-DŹWIG*1
w Krakowie, ul. STRASZEWSKIEGO 25

zawiadamia, że

rJi miany w stosunkach agrar­
nych wiązały się z jednej stro­

ny ze zmianami w ogólnym życiu
gospodarczym Polski z drugiej zaś

strony oddziaływały na rozwój ży­
cia miejskiego, w szczególności
handlu i rzemiosła. W wieku XV i
na początku XVI obserwujemy zna­
czny rozwój sił wytwórczych w

stosunkach miejskich, górnictwie,
hutnictwie i niektórych innych
dziedzinach. Przede wszystkim ro­
zwijają się miasta i wzrasta ich
znaczenie w gospodarce krajowej.
Dalej następuje poważna sta­
bilizacja mieszczaństwa w związ­
ku z rozwojem handlu i ,kupiec-
twa polskiego, które bierze udział
nie tylko w handlu wewnętrznym,
ale i w eksportowym. Powstają
poważne domy handlowe i spółki
eksploatacyjne w powiązaniu z

kupcami innych krajów. Bogata
rodzina Turzonów posiada kopal­
nie miedzi na Słowaczyżnie i Wę­
grzech, a w okolicach Krakowa —

huty. Szereg kupców organizuje
spółki górnicze do wydobywania
złota w Tatrach. Do spółek tych
przyłączają się także przedstawi­
ciele bogatej szlachty, np. Szafra-
niec, Tarnowski. Kupiec krakow­
ski, Kaufman, był właścicielem

kopalni miedzi na Morawach, a w

pierwszych latach XVI w. zakłada
w Starczynowie pod Olkuszem du­
że zakłady drutu ciągnionego i

blachy. Była to manufaktura opar­
ta o siłę mechaniczną — stosowa­
no w . niej prawdopodobnie młot

mechaniczny, poruszany z pomocą
siły wodnej. Poważne znaczenie w

organizowaniu nowej, zbliżonej do
kapitalistycznej produkcji mają
papiernie, drukarnie i zakłady
włókiennicze, produkujące sukno.
Udział w nich kupców polskich
był bardzo duży, niektórzy nawet

monopolizowali w swych rękach
ostateczną obróbkę sukna. Obok

7. Bukowski

Problemy Polskiego Odrodzenia (II)
Sj•

___

Miasta i handel___
kupców również sami rzemieślnicy
zaczynają dążyć do rozszerzenia

swej działalności produkcyjnej w

dziedzinę handlu.

Udział kupiectwa polskiego i
rzemieślników w reorganizowaniu
form produkcyjnych w różnych
gałęziach przemysłu związany był
niewątpliwie z akumulacją kapi­
tału w rękach tegoż kupiectwa.
Najwięksi kupcy są jednocześnie
bankierami i prowadzą poważne
operacje handlowe. Znane były
wówczas rodziny kupiecko-ban-
kierskie Bonerów, Turzonów,
Krupkow, Decj uszów. Jednym z

najważniejszych kupców warszaw­
skich był Melchior Walbach. „Sło­
wem, w warunkach wieku XV i

początku XVI można dostrzec wy­
raźne zupełnie pojawienie się w

Polsce nowego mieszczaństwa,
które odbiegało zdecydowanie od

feudalnego patrycjatu, działające­
go poprzednio w miastach i opie­
rającego swoje dochody wyłączn e

na wykorzystywaniu przywilejów
miejskich w postaci prawa składu
i innych rozmaitego rodzaju ogra­
niczeń stosowanych wobec kup­
ców obcych" (Arnold). Do nowego
mieszczaństwa wchodzi także gru­
pa rzemieślników, która również

skupia w swych rękach poważne
ilości pieniędzy. Nowe mieszczań­
stwo stanowi więc nową siłę spo­
łeczną, która reprezentuje nowe

prądy ideologiczne — tu zaczyna­
ją się rozwijać idee humanizmu i

reformacji, poziom życia ulega
poważnej zmianie, w mieszkaniach

pojawiają się dzieła sztuki treści

świeckiej, portrety mieszczan, a

nawet pejzaże. Mieszczaństwo re­
prezentuje hasła walki o zmianę
feudalnych założeń nierówności

społecznej, o swobodę w działa­
niach gospodarczych. Posiadając
jednak stosunkowo słabą świado­
mość klasową i nieskrystalizowa-
ny program polityczny, nowe mie­
szczaństwo nie uzyskuje jeszcze
stanowiska dominującego w mia­
stach polskich, odizolowuje się od
chłopstwa, a swobodę działania

gospodarczego stara się uzyskiwać
przez związki z przedstawicielami
klasy szlacheckiej. Tu leży słabość

nowego mieszczaństwa, które w

Polsce — w przeciwieństwie do
Zachodu — nie jest siłą kierow­
niczą przewrotu produkcyjnego i

politycznego, a staje się nią dro­
bna i średnia szlachta, która póź­
niej wobec radykalnych dążeń czę­
ści ariaństwa polskiego i literatu­
ry plebejskiej, cofa się na pozycje
wsteczne i niweczy postęp społe­
czny osiągnięty w dobie Odrodze­
nia. Do ludności w miastach na­
leży także biedota miejska, rekru­
tująca się głównie ze zbiegłych,
względnie wyrzuconych z ziemi
chłopów. Stanowi ona przedprole-
tariat, zaczątek tworzącego się pó­
źniej proletariatu. Biedota miej­
ska bierze udział w akcjach rewo­
lucyjnych np. w Gdańsku w zwią­
zku z szerzeniem się haseł refor-

macyjnych, także w Krakowie i
Warszawie.

Ważnym faktem w okresie O-
drodzenia w Polsce było tworzenie
się jednolitego rynku wewnętrz­
nego, tego podstawowego elemen­
tu tworzenia się nowoczesnego
narodu i państwa. Nie był to jesz­
cze właściwy, jednolity rynek na­
rodowy, który powstaje dopiero
w epoce kształtującego się kapita­
lizmu, ale możemy tu mówić o

rynku towarowym, który poprze­
dzał właściwy rynek narodowy.

Rynek towarowy tworzy się
wówczas, gdy dochodzi do bliższe­
go związania się poszczególnych
terytoriów kraju przez działalność

przede wszystkim kupiecką, po­
przez związki handlowe między
poszczególnymi częściami kraju.
W Polsce okresu Odrodzenia ma­
my także elementy jednoczące wy­
twarzanie się jednolitego rynku
towarowego. Do nich należały
wielkie ośrodki przemysłowo-han­
dlowe — Kraków, Gdańsk i Lu­
blin, którego jarmarki już od dru­
giej połowy wieku XV stawały
się poważnym czynnikiem jedno­
czącym ziemie Polski i domy han­
dlowe obejmujące swoją działal­
nością szereg różnych miast. Obok
nich były także elementy hamu­
jące tworzenie się rynku towaro­
wego, przede wszystkim stary pa-
trycjat miejski, dążący do utrzy­
mania prawa składu, brak silniej­
szych elementów kapitalistycz­
nych w handlu i produkcji prze­
mysłowej, wreszcie ostateczne wy­
sunięcie się na plan pierwszy pań­
szczyzny jako podstawowej renty
feudalnej w stosunkach wiejskich.
Dążenia te doprowadziły ostatecz­
nie w wieku XVII do ogromnego
osłabienia kształtujących się ele­
mentów produkcji kapitalistycz­
nej i do upadku gospodarczego
Polski.

TADEUSZ BUKOWSKI

EMERYTA w charakterze WOŹNEGO zatrud-

nimy. Wynagrodzenie według umowy zbioro­
wej. Zgłaszać się w Dziale Kadr Państwowej
Centrali Drzewnej, Kraków, Al. Mickiewicza 41.

K-3485

2 TECHNIKÓW METALOWCÓW, względnie
PRACOWNIKÓW z długoletnią praktyką zawo­
dową zatrudni Rzemieślnicza Sp-nia Metalow­
ców „Mechanika" w Krakowie, ul. Łazarza 13.
Zgłoszenia w Referacie Personalnym. K-3439

KIEROWNIKA Administracyjno - Finansowego
lia OBM Rzeszów i Mielec zatrudni natych­
miast Zjednoczenie Robót Inżynieryjnych Bu­
downictwa Miejskiego,, Kraków, ul. Przy Ron­
dzie 18. Zgłoszenia kierować: Dział Kadr. Wa­
runki według Układu Zbiorowego Pracy w Bu­
downictwie.. K-3444

KIEROWNIKA SEKCJI ZAOPATRZENIA MA­
TERIAŁOWEGO, KIEROWNIKA SEKCJI GO­
SPODARCZEJ, oraz REFERENTA GOSPOD. —

tylko z odpowiednimi kwalifikacjami i prakty­
ką — poszukuje Miejski Handel Mięsem w Kra­
kowie. Zgłoszenia' osobiste w Sekcji Kadr, ul.
Rzeźnicza 33, I p. K-3453

przyjmuje do wykonania na rok 1954
prace w zakresie ślusarki konstrukcyjno-
budowlanej i usługowej na woj. krakowskie.

SPECJALNOŚĆ:
1)
2)
3)
4)

Konstrukcje stalowe,
montaże,
budowa suwnic i remonty,
montaż instalacji wodno-
kanalizacyjno-gazowych.

Termin składania zleceń
DO 31 GRUDNIA 1953.

pi
UJ

KRZYWDA Helena, zam. Kra
ków, zgubiła kartę meldun­
kową wydaną przez gminę
Cianowice pow. Olkusz.

14304.g

FITRZYK Władysława, Nowa
Huta, zgubiła przepustkę wy
daną przez Wyiwórnię Tyto,
niu Przemysłowego Czyżyny.

14308-g

KANTORSKI Jan, zam. Bień,
czyce, zagubił kartę meldun.
kową, legitymację służbową
wydane przez Żjedn. Bud,
Przemysł. Nowa Huta oraz

pokwitowanie ankiety.
14322-g

RZEMIEŚLNICZA
Spółdzielnia Pracy

Metalowców
MECHANIKA

nowootwarty punkt
usługowy szlifierski

przy ulicy
Librowszczyzna 4

PRZYJMUJE

DO OSTRZENIA:
noże, nożyczki, brzyt-
wy, nożyce dla kraw. .

ców, noż? do maszy-
*

nek do mięsa itp. -»

Z DHIEM 1 STYCZNIA 19 5 4

WPROWADZAMY

NAPRAWĘ WAG ANALITYCZNYCH LABOR. i TECHNICZNYCH
RZEMIESLN. SPANIA PRACY METALOWCÓW

„W AOA“

KRAKÓW, PLAC SZCZEPAŃSKI 8 — TELEF. 228-92.

KAWALEC Regina zam. — w

Klimontowie, pow. Miechów
zgubiła kartę meldunkową,
i pokwitowanie ankiety.

14327-g

DOROSZ Eugenia, Kraków,
zgubiła kartę meldunkową,
legitymację szkolną i kartę
mieszkaniową. 14374-g

DUDA Józef zam. Kraków,
zgubił przepustkę służbową
Elektrowni Kraków.

14384-g

NAPRAWY

wyrobów z tworzyw sztucznych
(płaszczy, peleryn, przedmiotów ozdob­
nych, różnej galanterii itp.)
DOKONUJE:

OTWARTĄ Z DNIEM 15. bm.

SPÓŁDZIELCZY PUNKT USŁUGOWY
SPÓŁDZIELNI PRACY M** W KRAKOWI E. -

TWORZYW SZTUCZNYCH ULICA BAŁUCKIEGO 1.J

(DĘBNIKI, dawna ulica POLNA). . K

KUSKA Jan, Kroków, zgubił
kartę meldunkową, pokwito­
wanie ankiety i metrykę
urodzenia. 14388-g
CAPiK Roman Kraków, zgu­
bił przepustkę wydana Drzez

Fabrykę Wyrobów Blasza­
nych. 14389-g

SUMERA Marceli zam. Słom­
niki, zgubił — legitymację
kol. Nr 615390 R. 14393-g

BERNA STK Wanda zam. —

Łódź, ul. Słowiańska 22/12,
zgubiła kartę meldunkowa.

14399-g

PLATO Jan zam. w Krako­
wie, zgubił — legitymację
szkolną Nr 99/r/52.

14402-g
SPOREK Tadeusz zgubił po­
kwitowanie ankiety, wydane
w Nowej Hucie. P-2300


